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Sejm czteroletni, który powołał do życia | szwedzki Toll, nie mięssający się do niczego, 
władzę rządową, około której usiłowania obrony | angielski Gardinier, postrzegacz baczny, lacz 
mogły się skupić, nie był jednak w stanie stwo- | milczący, pruski Buchholtz, godny następca 
rzyć tych wszystkich innych warunków, których | Lucchesiniego, holenderski Kiegenheim, 
dana chwila wymagała. Ofiarność prywatna nie | nuncjusz Saluzzo, a Wreszcie właściwy 
była w stanie zastąpić ofiarności publicznej: | władca w tej chwili Sicvors, mający pod 
skarb pozostał pusty, a na obronę granie Rzeczy- | swoimi rozkazami jenerałów Rautenfelda, Duni- 
pospolitej stało zaledwie 45.000 żła zaopatrzo- | na, br. Kompeahamera i w. i. Sekretną radę 
nego wojska. Tymczasem zbliżała się szybko | Sieversa składali zaprzedani Rosji, a wskazani 
chwila, która w całej Earopie wstrząsnąć miała | mú przez Boskampa i Repnina zdrajcy: Ba: 
podstawami publicznego prawa i porządku. czyhaki, Ożarowszi, Moszczyński, Kossakowski 

A Rewolucja francuska wywołała koalicję Au- | i Zabiełło. Później znaleźli się w tej radzie 
strji z Prusami przeciw Francji Loopold IL, | jeszcze i inni jak Ogiński, Miącayński, Załuski 
zresztą istotnie sprzyjający Polsce, widząc we | i „grube płatny” Ankwicz. Biskup Kossako- 
wzmoenieniu sił Polski obronę Austrji przeciw | wski wraz z hetmanem kierował całem rosyj- 
Rosji, starał się, by ta ostatnia uznała nowy stan | skiem stronnictwem; za przeprowadzenie wybo: 
rzeczy W Rzeczypospolitej, a nawet ułożył z| rów kazał sobie zapłacić 8000 dukatów, Dostał 
Prusami zabezpieczenie Polski i jej konstytucji | tylko cztery, ale i dochód % administracji 
przeciw zamachom rosyjskim. Ze śmiercią jednak | dóbr biskupstwa - krakowskiego, który wynosił 
Leopolda II, stan rzeczy się zmienił: Katarzyna, | milion złr. 


wolna od kłopotów z Turcją, weszła w roko- E -m 
wania z Prusami, a te SKG że wojna koali- Stronnictwa w Sejmie. 
Zaraz w początku Sejmu zerysowały się 


cyjna przeciw Francji nie przyniesie im pożytku, 
łamią wiarołomnie przymierze, zawarte z Polską | stronnictwa a mianowicie: królawskie, czyli 
i łączą się przeciw niej z Rosją. Na swoją zgubę | dworskie, Kossakowskich—litewzkie, b ez- 
odciągnęła Polska w ten sposób niebezpieczeń- | względnych służebników Sioviersa, a wre- 

szcia opozycyjna garstka patrjotów , zwanych 


stwo, grożące Francji! 

Pozorów dla Rosji nie brakło. Szczęsny Po- ! wówczas zelantami. W różnych kwestjach 
tocki, Ksawery Branicki i Seweryn Rzewuski, | stanowisko tych stronnictw wobec siebie było 
których pamięć naigłębszą pogardą otoczona zo- | różne; król jak wiadomo, ciągle przechyłał się 
stała przez naród, zawiązali konfederację w Tar- | to ku pntrjotom, to ku słożkora rosyjskim, Kos 
gowicy, celem „przywrócenia dawnej wolności"*— | gękowscy grali częsty grę podwójną wobsc 
króla i Sieversa. 


to jest oligarchii. Rosja pospieszyła na obronę i 

owej wrzekomej „wolności" — król po wahania Stronnictwo patrjotyczne miało 4% vadziebcia 

znalazł się w szeregach Targowiczan, wybitniejsi | kilka głosów. W stroanictwie byi J. Krasno- 
dębski A. Karski, J. Kimbar, X. Jankuwski, J. 


patrjoci i zaakomitsi dowódcy wojskowi opaśzili 
kraj — i naród znalazł się bezradny wobec | Orański, Gedaczewski, ign. Gosławsk, ks. Stoiń- 
zbliżającej Się katastrofy. Targowica rządziła te- | ski, $z. Szydłowski, I. Choynowski, szambelan 
roryzmem i korupcją, wojska rosyjskie i pruskie | Mikowski, K. Begucki, T. Skarżyński, J. Młodzia- 
nowski, Asd. Ciemniewski. S : Niezabitowski, 


gospodacowały w kraju — a w dziu 23. stycznia 
owski, *. Pichta, L, Syruć, J. K. Szydło. 


szcie przerwać opozycją zelantów, uciekł się Sie 
vers do eowego gwałtu. Oto. w nocy z 22. na 
23. września, polecił uwięzić i wywieźć z Gro-j 
dna: Krasnodębskiego, Szydłowskiego: 
Mikorskiego i Skarżyńskiego. 


wia jednak ratyfikscji zaboru. Odpowiedź posło- 
wi pruskiemu była wręcz odmowną. Sejm uchwalił 
obie propozycja. Nie zważając na to, Sievers 
i Bachhole w poniedziałek 24. czerwca wystąpili 
z notami, domagając się wyznaczenia delegacji 
do ostatecznego załatwienia rzeczy. Po długich 
debatach, wybrano wreszcie delegację, lecz nie 
do ostatecanego załatwienia, tylko do „układów“ 
i to jedynie z Rosją. Sądzono, że ofiarą, uczy- 
nioną Rosji, okupi się jej pomoc przeciw Pru- 
som! Raacone w Sejmie nawet myśl wiekniętej 
anji Polski z Rosją. W każdym jednak razie 


23. Września 
1793 — 1893. 


Prawdziwy szłachcic. 


Uwięzionych wywieść mieli kozacy. Zdrajca 
Pułaski widząc, że to ludzie niemajętni, ru- 
szony sumieniem, posłał im po pięćdziesiąt duka- 
tów: odesłano mu je napowrót. Tu godzi się 


Date, którą wypisujemy na czele niniejszego 
artękułu, krwawo w dRAŃIA naszych wyryta 
jest śladami... Lat temu sto, Na żywem jeszcze 
ciele Rzeczypospolitej polskiej, dokonano tak zwa- 
nego w historji: drugiego rozbioru. W życiu na- 
rodów, posbawionych wolności i byta niezawt- 
słego, a jednak nie wyrzekających się praw 
swoich nieprzedawnionych, wszelkie rocznice, 
smutne, czy radosne, podwójne mają znaczenie, 
niezmierną doniosłość i wagę. Sa one na CIEFNI- 
stej i mozolnej drodze ka odzyskania samoistnego 
bytu, jakby etapami, na których naród zatrzy- 
muje się na chwilę, by w skupienia ducha spoj- 
rzeć za siebie i obliczyć, ile się już zdziałało, 
a co jeszcze * 40 zdziałania pozostaje. Są one, 
jakby owe stacje na drodze męki Pańskiej. przy 
których wierni, wznosząc błagalne modły do 
tronu Najwyższego, wzmacniają się w wierze, 
ogrzewają miłością, ożywiają nadzieją przy- 
szłości... i 

Jak mamy obchodzić nasze rocznice? © 

Pytanie to, bardzo s bardzo doniosłe, nie po 
raz pierwszy dajo się U nas „słyszeć, wywołując 
w odpowiedzi rozmaite wątpliwości, najróżnoro: 
dniejsze i najsprzeczniejsze zapatrywania. Pyta- 
nie to odezwało się już raz bardzo donośnie W 
całym kraju naszy:n '* roku 1872, przy s8poĘ30- 
bności równie bolesnej, a może boleśniejszej je- 
szego setnej rocznicy pierwszego roz 
bioru Pelaki. 

I wówczas to na czele pisma naszego wy- 
pisaliśmy słowa, które dzisiaj powtórzyć się 
godzi: 


mógł op'nować uchwaleniu takiego wniosku, 
a z drugiej strony nchwała taka obalała traktat 
Rosji z Prusami. Postanowił więc wytrwać na 
dotychczasowem stanowisku i użył represji. Do- 
chody króla obłożył sekwestrem, całe Grodno 
zamknął wojskiem i więził opornych posłów. 
Izba przyjęła jednomyślnie prawo, wniesione 
przez młodego Ponińskiego, że „gdyby kto z sej- 
mujących od obcej mocy na osobie lub majątku 
był prześladowany, natychmiast obrady ustają”. 
W dniu 8. lipca Bobrownicki wniósł projekt de 
prawa, „aby zdrajcą ojczyzny ogłoszony był 
każdy, ktoby na najmniejsze ustępstwo tery- 
torjalne pozwolił, lub do niego dopomógł“. 

Cóż to jednak znaczyło ? 

Sicv.rs zapowiedział, że jeżeli do 11. lipca 
stanowcza uchwała powziętą nie zostanie, będzie 
zmuszonym .do usunięcia zapaleńców, burzy- 
cieli i nieprzyjaciół ojczyzny”... Wierna kopja r. 
1778. 
rzenie. 

Gosławski wołał ; 

„— Ginie ojezyzna — mało mamy do stra- 
cenia. Stójmyż przy prawie.“ 

Stoiński mówił : | 

„= Cóż mi mogą wydrzeć ? Majątek i ży- | 
cie? Ojczyżaie winienetn więcej, a dać jej wię: | zienie posłów, wywołał ogromną burzę w Sej 

: 5 ; : ag F s cej nie mogą, co mam —- i życie poświęcę." mie: patrjoci nie ustawali w walce przeciw bez- 
sami a Rosją. Wówczas to „konfederacja* dała | wski, Ołdakowski, J Woyas, T. Szamioth, A.; Mimo silnego jednak oporu, dzięki prsewro- | prawia. Cała izba zawołała, że nie przystąpi do 
znak życia, żądając przeciw wojskom pruskim | Rokitnicki. Gudzi się te imcha garstki wybra- | tności Kossakowskich, a słabości króla, przyezła | żadnej czynncści, jeżeli pogłowie uwolnieni nie 
pomocy (!) od Rosji, której naturalnie nie uzy- | nych podać wdzięcznej pamigai wnuków, | delegacja do skutku, która też miała z Sieyersem | zostaną. Ale deputacji do Sieversa nie powio- 
Skała. Wówczas to, co było lepszego w szere- Do bezwzględnych, sowieic c:łaconych i sta- | gąłatwiś kwe:tję wiekuistego traktatu "olski z | dło się: posłowie byli już wywiezieni i nie po- 
„ . | gach skonfaderowanych — usunęło się, a ci, któ | ls pansjonowenych sojuszników i sług moskie | Rosją. ; à wrócili. Natomiast Sievers pogroził, że na wypa- 
„Nie ma się co ładzić. Rok 1772 społnił się | rzy (w nich pozostali pod kierunkiem Brenickie- | wskich należeli: Rokoszowski, Oborski, Głrzego- Ale Sievers obstawał prey swojem i groził | dek dalszego oporu Raatenfeld ma odpowiedni 
nie bez naszej winy własnej. Żałować za późno, | go i Kossakowskiego — wyrzutki społeczeństwa, | rzewski, Staniszewski, . Ostroróg, Wilanowski, | nieustannie — nie dopuszczsł zmian żadnych, pro- | wakagówki|_ a: i 
lepiej się poprawić. Nie żałobą tedy ob- | płatni zdrajcy sgodzli się na zwołani» Sejmu | Włodek, Zaleski, Setein, Dziższbieki, Gwófricki, | ;ekt swój stawiał jako włłomatum. Ostatódanie | Wobec tego Raczyński zabrał głos i zapro- 
chodźmy rocznicę jego—ale opamię- | do Grodna. Józefowicz, J= arox4—Micczioski, DZIE i | też podpisano traktat Rosją 22. lipca 1798. | ponował, — już po północy — ¿żeby „s amknąć 
taniem. Bo, zaiste, uderzmy się w pio i wy- ; W Grodnie. i słynny... Podhorski. Pobierali oni od 100—600 í O traktacie tym pisał Szczurowski do Kołłątaja: | się w absolutnem milczeniu”. 
znajiiy sobie otwarcie, żeśmy przez 100 lat bar- " JOE: it dukatów miesięcznie, Łobaszewski miał więcej, | „Uważają tu, że żaden naród tak wesoło nio — „Niech projekt czytają, milczenie nasze 
dzo mało uczynili, aby się otrząść z tych wad, Grodno sł wybrane dla dokonsnia za U | ale ten speł:iał fankcje wnioskodawcy, dla któ- | oddawał drugiemu ziemi swej i ludzi, jak Pole- | wymowniejsze będzie, niż beskorzystaa opozycja. 
które się przyczyniły do katastrofy w r. 1772. na narodzie osłabłym, znękanym, nie w.adają” | bych, jak się wyrażono, „oczy psu trzeba było cy, bo tańcujący.* Na czwarty bowiem dsień | Będzie ono najlepszym tłumaczem uczuć naszych 

Rok 1872 niechaj tedy będzie dla | cym sobą, zniszczonym pielęgnowaną w nim sta sprzedać.“ Jednym z najczynniejszych był nie: | po tym haniebnym dnia były imieniny Sievers, | i położenia.“ 
nas rokiem opamiętania — rokiem, w | rannie anarohją, = miało wówczas zaledwie jaki Józefowies, uchwała i nikczemva kreatura, | które przez NOTE RYTY OR Milat ip ocio 
którym, oray AN an s oai ao dj) SAA PCD Re Miesskanie dla króla było | która sią drogo sprzedać umiała. wni aktorowie, którzy wnioski podawali, Łoba- Zmużenie, boleść, osłapienie, wywołały w isto- 
poczuwających się do Świadomo! i z d TEN eta azonupłe, snalazio, sig jodnak i wpm Marszałkiem Sejmu wybrano za wpływem | szewski i Józefowicz zostali przedstawieni caro- | cie ciszę, umilkli wszyscy zgodnie. 
można będzie znaleźć środki, dostatake e ię son. | dywat oxasami Sievers, ilokroć cheia? być bliżej | giererea Stanisława Bielińskiego, Gnógnika | woj do nagrody, fani otrzymali brylanty i duka- |  Csytają projekt — grohowe milczenie. 
cenia trwałych pior P mos alnym i ma sl Fejde O B piekniejsze było mieniem koronnego, który straciwszy zawczasu cały ma- | ty, zabawy rozpoczęły się w całej pełni — na Ranienteld grozi — grobowe milczenie. 
ków społecznych pod w281% nie Sieversa na Horodnicy w t. z. ekonomii kró- Sekretarz czyta wniosek, upoważniający de- 


m a Sax będąc namiętnym graczem, sprze- 
terjalnym. * lewskiej. W ciągu Sejmu miasto si +. | dał się z dusrą i ciałem Moskalom. legację do podpisania traktatu z Prusami. 
» o ę zaludniło : , Sop i 

Oto rozumne i poważne słowa, rzucone w + Warszawy pisybyło ARÓOÓRACE | modnie. Milczenie... 


20 no go dobrze, bo wziął przed Sejmem 2.200 du 
równie poważnej obwili przez poprzedników na- R o poni wzkanie było tak Gradno, że Baka Zegar bije trzecią po północy, posłowie sie- 


katów, później dawano mu 500 dukatów d 
szych w r. 187%. Powtarzamy je dzik dlatego, . ŻE is m ba 9 ie brał nania na p mh 4 mą dza : ajed jE k 
bo to i nasze wyznanie wiary w dobie obecnej, | sa dobę płacono 3 dukaty. Zjazd był wielki, je- Tia s gianyar p Ana ISE y zą, a martwe posągi, z niejednego oka gorżka 
bo wyrażają one i dzisiejsze głębokie nasze prze- | dni przybywali z ciekawości, inni dla zabawy, | łsa Di 1 rospąosy. AE. ócił się do król 
konanie, bo i dziś stoimy na tem samem stano- inni dla wyzyskiwanie, a wreszcie dla posiłko- : anten pa cy R -A się do króla 
wisku, na którem przed laty 21 stali poprze ko appaiidora w jego intrygach. aka. z żą SM td władzy - ore R 
KU, DA e, gracze, kobiety zagadkowe rowadzenia = mam aT ESDA o , 
SEO olek anty sięl.. — wołamy i wo- się, W weed Ta EU onie de aby „proza E lart się oj ró! such, 
A ; 3 6 du ona forluna tłumnie się tu znaleźli. Natomiast czas, aby *zawo- 
łać nie saprzestaniemy, dopóki choćby jedna wielu obywateli, którzy mogliby ma przesska- łać dragonów, gdy w tem Bieliński zapytał 


nina Borysewicza, który maluje nam po- 
czciwe serce uboższej klasy. Krasnodębski. po- 
rwany przez kozaków, nie msjąc grosza przy 
duszy, chciał pozostawić swe rzeczy u Boryse- 
wicza, jako zastaw na pięćdziesiąt dukatów, 
które był winien tytułam komornego. 

Borysewicz oburzył się: 

— A proszę mię nie krzywdzić, rzeczy 
przyjmoją pod dozór, ale nie w zastaw. Pan 
mi nic nie jesteś dłużny. Poczytuję sobie za 
szczęście, że u mnie mieszkał obywatel tak 
zacny. A jeżeli panu potrzeba, proszę przyjąć 
odemnie te kilkadziesiąt dukatów, które przy 
gotowałem dla niego, będę to sobie miał za 
honor i łaskę, jeśli sobie pogwolisz wyświadczyć 
tę małą przysługę. 

Czyn Borysewicza daje nam poznać, jakim 
na Ówczas duchem ożywieni byli ubodzy mie 
szczanie i rękodzielnicy. Duch ten był sprawą 


Wiadomość ta wywołała w Se mie obu- | Sejmu czteroletniego. 


(23. września.) 


Sievers znalazł się w drażliwem położeniu: nie | wspomnieć o pięknym czynie mieszcza- 


Gwałt moskiewski, spełniony przez wywie- 
1793 r. stanął nkłsd podziałowy pomiędzy Prn- | Dr 


niósł spokojność i rząd a wolność na- 
rodowi polskiemu.“ 

Rosja odrywała ogromny kawał Rzeczypo- 
spolitej -— część dzisiejszej gabernji wileńskiej, 
całą prawie mińską, znaczną część wołyńskiej, 
kijowskiej i podolskiej. Znaczna część posłów 
uważała to za cenę odwrócenia Rosji od Prus! 


Zagajenie Sejmu. 

, Daia 17. czerwca 1793 po mszy, odprawio- 
nej przez Kossakowskiego, biskupa infantskiego, 
zeszli Bię posłowie w sali radnej. Sejm zagai! naj- 
starszy w hierarchji poseł krakowski Ankwicz, 
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Układy z Buchholcem. 


malutka cząsteczka pola, 


m. 


na którem pracować 
mamy, leżeć będzie odłogiem, dopóki jedna odro- 
bina sił naszych, które ku wspólnemu celowi 
winne być skierowane, będzie marnowaną lub 
niepozyskaną EP dla tej wspólnej pracy, 
dla tego wspólnego cell... A P 

per Ex 744 pozostaje nam jeszcze pól. 
bardzo wiele i wiele, bardzo wiele sił naszye 
albo się marnuje, albo niezmiernie jesteśmy jeszeze 
daleko od pozyskania ich... 

Tem polem, w wielkiej części jeszcze lożą- 
cem odłogiem, tą marnującą się i niewyzyskaną 
siłą — lad nasz, podstawa i przyszłość narodu, 
lud biedny, upośledzony, ciemmy, nieświadomy 
swych obowiązków dls Tej, która nietylko nam, 


ale i jama jest Matig i mè prawo do jego dzie: | 


cięcej miłości |... 

Przez oświatę do 
lud do wolności! 

Oto hasło, które od lat dziesiątek rozbrzmie- 
wa głośno, jak szeroka i dłnga ziemia nasza, 
oto basło, kióre dziś podwójnej winno nabrać 
siły, w całej pełni winno być w życie wprowa” 

zone. W roku bieżącym, w roku smatnej I bole- 
snej pamiątki, w roku żałoby nie płakać nam 1 
Pogrątać się tylko w bezużytecznym smutku, nis 
łamać rozpacznie ręce — ale zakasać rękawy i 
jat się Pracy ochctnie, żarliwie .. 

A środki do tej prasy mamy, które w rę- 
kach naszych stać się mogą tak potężne, że ich 
żadna moc Nie złamie — tylko trzeba nam 
szczerej woli, gorącego zapału, prawdziwej miło- 
bci Ojczyzny, H9 pz a tylko w szamnych 
objawia się frazasach, lub Bacznych manifesta- 

jach. : 
4 Mamy przedewszystkiem dwa Towarzystwa, 
w ostatnich latach powstałe, które już hę silne 
skrzydła rozwijają do lotu, 8 praca 1c% jest na- 
SZĄ prucą, ich cel naszym celem: Fundacja im. 
Tadeusza Kościuszki i Towarzystwo szkoły ludo- 
waj. Zeatrzelmy w nich wszystkie nasze usiło- 
wania, zróbmy ję tak poiężnemi, jak tylko to w 
stosunkach nasnych możliwe, a wówczas staną 
się one dźwigniami, które odwalą kamień, przy- 


tłaczający przeszło od wi > 3 
Matki kasti wieku ciało ukochanej 


Opamiętajmy Bię!.. 


ludu — przez 


LJ 
EJ 


dzać, Sievers albo nie dopuszczał do Grodna, 
albo kazał powydalać — w samem bowiem Gro- 
dnie i okolicy stały w znacznej liczbie wojska 
rosyjskie. Bawiono się szalenie nawet w najsmu- 
tniejszych chwilacb; muzyka włoska, aktorowie, 
improwisator, wirtuozowia przybywali ciągle, 
stoliki gry nie próżnowały noc i dzień. 

, Król miał ze sobą dwór mały i żył skro- 
mnie, towarzyszył mu ulubiony Kicki który l 
skłaniał króla do szlachetne = f lała 

$ NR go oporu i ułatwiał | 
mu porozumienie Z obozem patrjotycznym. Ró- ; 
wnież był tu nicnawistny Moskalom, a wierny | 
królowi Ryx. Heszta dworu byli to sami za | 
usznioy i płatni tuoskiewicy BEpiegi. Do nich | 
należał Anglik Littlesago, gekrztarz króla | 
Friese, Włoch ks. Ghiguotti i anima dam- 
nata Boskamp-Lasopolski, rodzaj faktora | 


| Sieveraa „pośrednik do sumień“. Z kobie: oprócz į 


pani Krakowakie! były dwie siostrzenice króla, i 
Tyszkiewiczowa i Mn'szchowa. Sieyers, | 
ARE pe były nę: ko ale na króla | 
nie miały etanowczego wpływu. Zastęp „piej i 
ań" był zresztą bordaó tosy; PW E ANAR 
Lullie, która nawet króla smutne myśli rozerwać | 
emisła, głosem i śpiewem zachwycała Sieversa | 
można hr. Camelli, żona szambelana królewskie. 
go. Pięknością odznaczały się dalej podskarbiną 
litewska Ogińska, hr. Potocka, kasztelanowa 
Ołarowska, ks. Csetwertyńska, baronowa Hoj- ; 
king, panna Narbntt i wiele innych. Była to | 
chwila, gdy z Francji przybyły mody greckie, | 
suknie przezroczyste, podpinane, wdziewane bez 
koszuli, obnażone nóżki, pierścieniami okryte — 
słowem, strój, stan natury przypominający. Ocho- 
cki w pamiętnikach swych daje nejsmntniejszy 
obraz życia w czasie Sejmu tego — szekspiro- 
wskich scen szału, obok najtragiczniejszej roz- j 
Paczy | ł 
„Wśród pijanego tłumu— pisze Kraszewski— | 
król stary, obłąkany z bolu i trwogi, zmizero- 
wany, żółty, ściągnięty, jak po chorobie, oczów 
podnosić nie śmiejąc, stał bezwładny, bezwie- 
dny, politowania godzien, gdyby nie cierpiał ! 
własną winą. Rosjanie obchodzili Bię | 
z nim jak z niewolnikiem - pod- 
dani jak ze zdrajcą*. 
Z posłów zagranicznych przybyli do Gro- | 
dna: rezydent aństrjacki de Caché, który ` 
nigdy nie nie wiedział i wszystkiemu się dziwił, 


At 


„m s yo c R ROTO OO A TZT R ZD TTE 


poczem rarszałkiem wybrano Bieliński+go. Ale 
wnet wytoczył się spór o rotę przysięgi, która Sejm 
poddawała Konfederacji, a zarazem o wymaga- 
nie Sieversa, który żądał oddalenia z sali arbi- 
trów, obawiając się ich wpływu. Dwakrcć Bie- 
liński przykiękrał do przysięgi i dwakroć nie da- 
no mu jej wykonać; cztery godziny zeszły na 
sporach i Ankwicz odroczył sesję, Sievers po- 
dejrzywał króla i Kossakowstich, którym niedo 
wierzał czując, że zerwazie Sejmu dogodziłoby 
Targowity. Rozpoczęty się represalja. 

Gdy na drogi i trzeci dzień kwestja przy- 
sięgi nie została załatwioną, Sievers karsi za- 
trzymać przemocą pięciu zalantów, u przy 
zamku postawił bataljon strzelców. Sievers z 
Jenerałami wszedł do sali, wydalił arbitrów i 
zmusił Izbę do przysięgi Bielińskiego. Bieliński 
objąwszy miejsce marszałka miai przemowę do 
króla, w której malował ową przepaść w jaką 
wtrącił ojczyznę „Sejm rewolucyjny “(!!) wskazu- 
jąc obecnemu obowiązek podźwignięcia jej z 
upadku. | 

Taki był Sejmu początek, z którego o przy- 
szlości jego wnosić już mogli łatwo posłowie 


Noty, 

, Na nowem posiedzeniu (pod laską Tyszkie- 
wicza) Bieliński odczytał noty, podane przes po- 
słów rosyjskiego i pruskiego, o ratyfikację zabo- 

Noty były jednobrzmiące i świadczyły 
o zupełnej zgodzie oku dworów. Wówczas to 
król podniósł się i zaznaczywszy, że przystąpił 
do konfederacji z zastrzeżeniem integralności Rze- 
czypospolitej, wniósł o podanie not do mocarstw, 
ażeby prowincje, bez przyczyny zajęte, zwróciły. 


i W następnych dniach rozpoczęły sią znów spory 


formalnościowe o porządek przysięgi, o arbiirów 
etc. Wśród n dorywcaych BN ya i obrad, 
rzekcnania i usposobienia już się jednak uwy. 
Mtniaja; Kossakowski bez ogródki zapowiada 
wymasanie Polski a rzędu państw europejskich, 
i radai agodwić się a koniecznością, podozas gdy 
atrjota Karski woła: „Umrzeć trzeba, 
fab ojozyznę ratować, a jeśli mamy 
ginąć, gińmyż ze czcią, a nie z hańbą“. 
Na drugiem posiedzenia odczytano zręcznie 
zredagowany projekt odpowiedzi do obu posłów, 
w którym Rzeczpospolita zaznaczając, że szuka 


przyjaźni s Rosją i wierną jest traktatom, odma- 


z a 


Złudna to była nadzieja! Carowa widząc 


Polskę u nóg awoich, postanowiła wypełnić swe 
zobowiązania w obec Prus, tembardziej, że nie 

chciała ich popchnąć w ebjęcia Austrji. W izbie | nie, 
jednak sejmowej ogromnie przeważna większość 
była przeciwną traktowaniu z Buchhcłcem, któ- 


cześć Sieversa palono fajerwerki, w których ja- 
Płaco- słowa: „Wiwat Sievers co przy- 
ry miał zaledwie kilku stronników. Opór trwał, 


| pomimo, iż przekonano się, że ani na Rosją, 
rs Austrję liczyć nie podobna. Rospoczęły 
więc wewnętrane walki i rozsterki, posypały 

; wymówki przeciw królowi. 


dziejów, jedna tylko pozostaje karta złota, 


żeli nie dopuści do potwierdzenia zaboru pru- 


skiego. 


Tymczasem 13. sierpnia nadeszła ratyfikacja 
traktatu z Rosją, która i7-go była przedmiotem 
obrad, Mimo oporu i wysiłku zelantów, uchwa- 
lono ją 68 głosami przeciw 21. Posiedzenie, 23-7 
częte o piątej popołudniu, skończyło się 0 3. 
Świtało już, gdy się posłowie 

W poniedziałek wymieniono 


rano w niedzielę. 
rozchodzić poczęli. 
trakiaty. 


Sievers, pewny swego, począł silniej naci- 
skać na aa? układu z Buchholcem, a tym- | 


caasem wśród konwulsyjnych  miotsń 


spolitej ! 


W izbie trwały ciągle dalsze walki i zasa- 
dnicze i csobiste, pokazało się jśdnak, że rozpa 
ezliwą opozycję patrjotów tylko siłą i przemocą 
można złaniać. Sievers nie wahał się. Pod pozo- 
rem, że na króla miano urządzić zamach — naj- 
ohydniejsze i widoczne kłamstwo — pikieta, z 
dwunastu oficerów rosyjskich złożona, z jenera- 
łem Rautenfeldem na czele, weszła do izby. Całe 
miasto i zamek obstawieno wojskiem, kanoniero- 


wie stali przy działach s zapalonemi lontami. 


Straszny ten gwałt rosyjski miał miejsce 
września. 


„ Odtąd już wszystkie posiedzenia odbywały 
się pod groaą bagnetów — patrjoci jednak: nie 
Tymczasem zaszedł fakt, 


dali 


sią zastraszyć. 


Poseł rożański Cie. 
| mniewski odezwał się do króla, że wszystkie 
czyny jego zapisane są ne ozarnych kartach 


C kilka | 
szlachetnych, tłum obchodził stypę Rzeczy po- 


» Isbę: 
już — Czy zgoda?... 


Rozszedł się porrnk po sali. 


ten i podły zdrajca zawołał = pospiechem : 
— A więc zgoda! Jednomyśnie! 
ani 
się 
SIĘ | zamknął to nieme posiedzeniu. 
niosła do akt manifest 
; nad izbą gwałtowi. Śmiano się 
je- | w Berlinie i Petersburgu. 


ostatni Sejm polskiej Rzeczypospolitej. 
* * 
* 


miast 1414, wsi 28317, dymów 1 425918 


58,202.036 zł. i groszy 25. 
Rosja wzięła: 4107 kw. mil 


Prusy 
wsi, 195.016 dymów, 1,136.389 iqdności. 
miast, 


mil, 763 11.260 wsi, 


zab 17,711.60% SĄ 


deptano i rozczłonkowywan 
poczuł w sobie now łe r e 


Bohsterowie 
własną, serdeczną i czerwoną 
4. | karty zdrad i znikczemnienia.. 


4 naród 
ą siłę, nowe życie. 


zalali 
krwi 


dziejową — że 


który i Kossakowskich srodze ugodził: oto notą 


z 15. września zarządził Sievers rozwiązanie kon- 
federacji targowickiej, a równocześnie zawiązanie 


Nie zginęła! 


się konfederacji grodzieńskiej. Kossakowskich od- 
rzncił oarat, jak wyciśniętą cytrynę. Ażeby wre- 


Bieliński powtórzył drugi i trzeci raz pyta- 
a gdy w Isbie panowało milczenie, płatny 


, I na to odpowiedziano pogardliwem mileze- 
niem. O godzinie w pół do czwartej wśród ciszy, 
która nawet Rautenfelda ubezwładniła — król 


Tegoż dnia rano znaczns |liczba posłów sza- 
przaciw popełnionemu 
z tego protestu 


Sejm trwał jeszcze i po tem posiedzeniu, i:tó- 
re go powinno było dobić i dokończyć. Był to 


Przed drugim rozbiorem. wedle dsvych 
urzędowych, Rzeczpospolita liczyła: kw. mi: 9360, 


dnośc 7,660.787, wojska 60.74ż (77). dochodów 


890 miast, 
| 8.788 wsi, 574.654 dymów, 3,055.900 lndnosci. 
i 1062 kw. mil, 262 misst, 8724 
Paz 05 
stało tedy Rzeczypospolitej: ;44]] Es 


A 626 248 dymów, 
3,468.808 ludności, 36.081 wojska, dochodódł 


+ 
NO * 
W chwili gdy katastrofa stała się nieuni- 
knioną, gdy gwałt tryumfował nad prawem, gdy 


pod wodzą Kościuszki krwią 
ezarne 


Rok 1831, 1848 i 1863 pełne. bohaterstwa, 
wl i ofiar świadozą, że Polska nie wyrzekła 
się wiary w przyszłość — w sprawiedliwość 


= — - 


s2 


DZIENNIK POLSKI s dnia 23. Września 1898 r. 
W Samborze odbędzie się d. 23. bm w kościele ! 
00. Berardynów nabożeństwo żałobne za spokój dusz 
posłów osta'niego Ssjmu grodzieńskiego z r. 1798, . 


a 0 


Samobójstwo. Onegdaj wieczór znaleziono na 
gruntach miejskich za rogatką żółkiewską zwłoki sa- 


| a i nato ZZS 


płaca wysały. Żandarm wpadł w szał, wyrwał kawał | miljonów 


: f dolarów, znalezi i=nt ; 
mięsa dziecku Józef Budza, b. wójta z Białki, tudzież | naleziono piwnicę otwarta i brak 


Projekt budowy gmachu sztuk 
| 184 000 delarów w złocie, Stróż uwięziwv : rzyznał 


we a.wuwae, zuQtel Gieorge”"a. 


(Gena Nasżki wody ! kUronę — olejku safatowego”*ou groszy.) 


W4OSOW 1 1ySKIIIC 


pięknych we Lwowie. 


Reprezentacja lwowska zjednoczonego To- 
warzystwa przyjaciół sztuk pięknych w poczuciu 
obowiązku, jaki na niej cięży wobec publiczno- 
ści coreg liczniej zwidzającej lwowską wystawę 
sstak pięknych i wobec artystów krajowych, roz- 
noszących Bzeroko po świecie sławę pędzla pol- 
skiego, a dla których brak godnego przybytku 
na ich dzieła, postanowiła wybudować w jak 
najkrótszym czasie gmach na pomieszczenie nie- 
ustającej wystawy sztuk pięknych. 

W tym cela wniosła reprezentacja lwowska 
do Sejma na ostatniej sesji petycję © udzielenie 
g fnaduszn krajowego znaczniejszej subwencji 
na poparcie zamierzonej budowy. W petycji tej 
powołała się reprezentacja, że wszystko zdaje 
się przemawiać za tem, iż rada miasta Lwowa, 


| się staraniem Tow. gimn. „Sokoł“ w tutejszym ko 


którzy aż do końca o_ierali się drugiemu rozbiorowi 
Polski. 

Czytelnia kolejowa jasielska wysłała do jubilata 
wierszowaną depeszę gratulacyjną z wyrazami hołdu 
i zamianowała go swoim członkiem honorowym. 

W Żółkwi rocznica święconą będzie również 
żałobnem nabożeństwem w ksściele farnym, zapowie- 
dzianem na 9. rano d. 23. bm. 

Z Żywca donoszą nam: W daoiu 23. bm., jako 
w setną rocznicę drugiego rozbioru Polski. odbędzie 


ściele parafialnym o godz. 8. przed południem uro- 
czyste błagalne qabożeństwo żałobne. 

Jubileusz Jaremjego. Kasyno mieszczańskie we 
Lwowie uchwaliło na zwołanem we czwartek ad hoc, a 
bardzo licznem zgromadzeniu, zamianować ezezigodne- 


| 


mobójey z trzykrotnie przestzeloną prawą skronią. 
Z dochodzeń policyjnych okazuje się, że samobójcą 
tym był Wiktor Lerch, 51 lat liczący, były portjer 
hotelowy. Powód samobójstwa n* razie niewiadomy. 

Jubileusz kapłański Ks. dr. Stanisław Spis, 
kanonik i profesor uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie, obchodził dnia 13. bm. 25, rocznicę swego 
wyświęcenia kapłańskiego, a dnia 20, bm taką samą 
rocznicę swej pierwszej mszy Świętej. Do serdecznych 
życzeń, z różnych stron otrzymanych były dołączone 
i bardzo piękne upominki, jak np. złoty łańcuch ka- 
nonieki, piękny portret jubiłata w stroju rektorskim, 
pędzla p. Machniewicza, i tym podobne. 

Komisja teatralna krakowska pod przewodai- 
ctwem p. prezydenta Friedleina odbyła d. 21. bm. 
posiedzenie i nchwaliła na wniosek referenta dra F. 


| Jakabowskiego: niezwłocznie spisać umowę z p. Ta- 


GNoZERZTE menas WEZ CZ W O AAAA r; 


Józef Budz, restaurator w Roztoce, również zadra- 
śnięty, omal nie przebity. 


zwłoki dziecka do Morskiego Oka. 
Bury i żandarm byli pedocheceni. 

Cholera. Dwa podejrzane wypadki zasłabnięcia 
zdarzyły się znowu na Bukowinie. Przed paru dniami 
zachorował w Oroszenach, powiatu kocmanieckiego 
pewien izraelits, przybyły z Galicji, wśród objawów 
cholery azjatycki j. Natychmiast udał się tamże pro- 
tomedyk dr. Kluczenko i zarządził wszelkie Środki 
ostrożności. Obecnie bawi tam asystent sanitarny dr. 
Gawlikowski. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych ogłesiło okól- 
nik, zawiadamiający, iż król. rząd rumuński postano- 
wił, ze względu na panującą w miejscowtśsiach nad- 


Opowiadają, iż 


przebił 7 letniego syna tegoż, Józefa Bndza, a sam 


l t andarm rzuciwszy karabin 
z bagnetem i szablę. zbiegł. Strapiony ojcica przywiózł 


| 
| 


| 


się, że dopuścił się kradzieży i wskaza: gdzie ukuył 
100 000 dolarów, oraz przyrzekł resztę 34 000 dola- 
rów zwrócić. 

Lincki wiec aptekarzy, który obr.dował od 17. 
do 19. bm , oświadczył się przeciw dcpuszczaniu ko- 
biet do studjów farmaceutycznych W sprawie nie- 
prawaego handlu lekarstwami wnieslonem będzie po- 
danie de rządu. 

Nabożeństwo żałobne w setną rocznicó 
uiezachwianego protestu posłów-patrjo- 
tów, odbędzie się jutro w sobotę, dnia 23. września 
o godzinia 7 rano w kościele 00. Dominikanów, Na- 
bożeństwo to urządza młodzież polska. 

Z „Sokoła“. Proszę drnhów zgromadzić się 
w sobctę, duia 23. bm. o godzinie 10 z rana w gma- 
chu „Sokoła“ w ukiorsch sokolich, celem udania się 
na nabożeństwo. Czołem ! 


A j : „| go jubilata, twórcę „Chorała* Kornela Ujejskiego : de Pawlikowskim o dzierżawę teatru i przedło- icz idemi znadkn: 3 Z wydziału tow. gimnast. 
w dobrze zrozumiałym własnym i sztuki pol ia! €n Jej g cuszEmgna w f ę teatru i przedło: | granicznych epidemję choleryczną, nio wpuszczać na Sokoł“, W ; SAWY ; 
ej interosió, ait Aalt odponikdki grant pod (złonkiem honorowym. Uchwała zapadła jednogłośnie żyć ją Wydziałowi krajowemu do zatwierdzenia z in- ; razie robotników obcokrajowych do Rumunii. 1 tną byo k 
budowę gmachu satuk pięknych. wśród hncznych i długotrwałych oklasków całego | strukcją dla komisji teatralnej; na uajbliższem posie- Gazeta urzędowa donosi: Dnia 21. wrześnie | |; e ? 


Ponieważ reprezentacja nie przedłożyła Sej- 
mowi ani planów, ani kosztorysów zamierzonej 
budowy, uchwalił Sejm petycję jej przekazać 
Wydziałowi krajowemu do zbadania i zdania 
sprawy na najbliższej sesji 1 

Owóż Wydział krajowy, załatwiając powys- 
szą petycję oświadczył lwowskiej reprezentacji, 
is prośba jej o subwencję mogłaby być wziętą 
pod ocenienie dopiero wówczas, gdy Towarzy- 


stwo posiadać będzia odpowiedni kapitał do ros- 


poczęcia budowy projektowanego gmacha. 

Z petycji wynika, że nawet kwestja gruntu 
nie zostało załatwiocą, gdyż reprezentacja epe- 
dziewa się jedynie, że rada miejska udzieli jej 
bezpłatoie grantu pod budowę, zaś o fanduszach, 
koniecznych dla przeprowadzenia samej budowy, 
nie ma w petycji żadnej wzmianki. 

Wydział krajowy zawiadomił tedy repre- 
zentację lwowską Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych, że prośbę jej weżmie pod rozwagę, 


zgromadzenia. 

Wieczór na cześć Kornela Ujejskiego, odbędzie 
się w Czytelni polskiej w Czerniowcach w niedzielę 
d. 24. bm, o godz. 73/, wieczorem. 

0 Morskie Oko. W Stanisławowie odbył się 
w niedzielę d. 17. bm. w sali rady powiatowej wiec 
w sprawie sporu o Morskie Oko, przez burmistrza 
dr. Walerego Szydłowskiego zwołany Referent dr. 
Ignacy Kamiński opowiedział obszernie genezę tego 
sporu; wspomniał, że deputacja do tronu pod prze- 
wodnietwem marszałka krajowego księcia Eustachego 
Sanguszki wybiera się złożyć cesarzowi memorandum, 
domagające się wymiaru sprawiedliwości, i że za tą 
dostojną deputacją stoi kraj cały, wreszcie zaś wezwał 
zgromadzenie, aby uchwaliło przyłączenie się mie- 
szkańców miasta Stanisławowa do uchwalonej na dniu 
3. września br. przez wiec lwowski rezolucji. Wnio 
sek ten jednomyślnie przyjęto. 

Referent wniósł dalej ze względu na historyczne 
i sympatyczne stosunki Polaków z Węgrami i na 


dzeniu rady miejskiej przystąpić do wyboru członków 
komisji teatralnej; zburzyć przystawkę do starego 
tentru jak najprędzej: 

Sprawą zabezpieczenia od ognia budynku tea- 
tralnego wraz z domem maszyn į malarni zajmie się 
p. Wdowiszewski, inapektor budowy teatru. Co do 
tablicy pamiątkowej, uchwalono następujący napis: 
„Gmina miasta Krakowa, wsparta pomocą kraju, 
ofiarnością Karola Kruzera, darem krakowskiej Kasy 
Oszczędności, gmach ten wzniosła podług planu i pod 
kierownictwem budowniczego Jana Zawiejskiego, Kra- 
kowianina, 1893 roku * Nadto postanowiła komisja 
umieścić popiersie ofiarodawcy śp. Karola Kruzera, 
wewnątrz gmachu na naczelnem miejscu. Popiecsie 
wykona p. Mieczysław Zawiejski, 

Nareszcie na wniosek referenta uchwaliła ko- 
misja: otworzyć teatr uroczyścia dnia 14. październi 
ka, tj. w sobotę. Akt uroczysty otwarcia odbędzie się 
w południe, by go nie łączyć z pierwszem przedsta 
wieniem testralnem; tegoż samego dnia wieczorem 
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zachorowały na cholerę: 

W powiecie nadwórniańskim: W _ Dobrotowie 
dwie osoby, w Hwoździe, Delatynie, Jamnie, Pniowie 
i Nadwórnie po jednej osobie —- W powiecie saro- 
ckim: w Rymanowie, Posadzie Dolnej i Posadzie 
Górnej po jednej osobie, w Kołomyi trzy osoby, w 
Oskrzesińcach (w powiecie kołomyjskim) jedna osoba. 

Wyzdrowiały: w Kółomyi trzy osoby, w Hwoź 
dzie (w powiecie nadwórniańskim) dwie osoby, w 
Rymanowie (w powiecie sanogkim) jedna osoba, w 
Bohorodezanach cztery osoby. 

Źmarły: W powiecie nadwórniańskim w Hwoź- 
dzie i Pniowie po dwie osoby, w Nadwórnie je 
dna osoba. 

W powiecie sanockim: w Rymanowie, 
Dolnej i Ładzinie po jednej osobie. 

W Wolicy (w powiecie krakowskim) jedna osoba, 
w Kołomyi trzy osoby, w Łyścu (w powiecie boho- 
rodezańskim) dwie osoby. 

Nadto zaszły podejrzane wypadki: 


Posadzie 


w Stanisła- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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* IU JINOSCI literackie i artystyczne. 
$aportoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w sobotę „Kościuszko pod Racławicami*, obraz 
historyczny zo Śpiewami w 5, oddziałach, a 7. odsło- 
nach Władysława Anezyca, z muzyką K. Hoffmana. 
Występ pp.: Władysława Jaworskiego. Antoniego 
Sismaaszki, Teodora Waroczewskiego i Jana Barskiego ; 
jutro w niedzielę o godzinie 
„Góry Radziwiłi!*, widowisko sceniczne w 7. obra- 
zsch Adoifa Walewskiego, z muzyką na tle motywów 
narodowych, ułożona przez E Urbanka; wieczór o 
godzinie 7 „Ptasznik z Tyrolu“, operetka w 3. aktach 
M. West'a i W. Held'a, muzyka K. Zellei'a. Dzie- 
siąty gościnny występ pani Adolfiny Żimajer, artystki 
teażrów warszawskich. 

Z teatru. Do najlepszych ról w repertoarze P. 
Adolâay Zimajer należy niezawodnie rola Gilletty 
w „Pierścieniu rodzinnym“. Jest to postać trudna do 
oddania, już choćby ze względu na to. iż stworzona 
jest przez antorów na gruncie czysto lirycznym, a 


gdy przedłoży plany i kosztorysy zamierzonej wspólną krew, wylaną na podojowiskach, dodatkową | odbędzie się pa epre przedstawienie w tea- | wowie, w Śniatynie, w Zabłotowie (w powiecie Śnia- uposażona w wielki zasób szczerego uszusia, o ile 
budowy, orss wykaże, iż posiad1 potrzebne na AA É „a Pee ye E e a nastopne nea roda a a E E i w Beszczn ad Dąbie (w powiecie kra- | naturalnie w operetee o szezerem uczuciu może być 
ten cel fandnsze, a chodzić będzie tylko o przy- a pE , 5 AA EE, ; : S soBtang | kowskim). mowa. Przytem Gilletta jest vad i 

czynienie się fandaszu kiajcgach M6 S ugody, któraby uszanowała odwieczne nasz? prawa, władza autonomiczne ! E ca ię: polskie, teatr Zmiana wyznania. Pan Walter Rosenzweig, gdyż ntazha E, «ymi a ae ga 
cia reszty kosztów budowy gmacha sztuk byłoby wekazanem, idąc za wzorem sprawy Alabamy ; czeski, Burgtheater i wielo innye mina zostawia | syn bankiera i radnego miasta Czerniowiec, pana | być śpiewaczką uliczną, w drugim jednocześnie i we- 


piękoyeh. 


i sporu o Wyspy Karolińskie, poddać spór o Morskie 


do swojej dyspozycji wszystkie miejsca w teatrze i 


> z 3 r 


Leona  Rosenzweiga, przyjął religją rzymsko - ka- 


sołym oficerem i kochającą, a domagqającą się swych 


Oko rozstrzygnięciu sądu internacjonalnego rozjem- | dlatego bilety na pierwsze galows przedstawienie . t licką. w trzeci 5 każa jej A 
"zg i È i czego. “ sprzedawane nie będą. Szczegóły jednak co do za ; Zmiana własności. Dobra Obodówkę z przy- kranten któr «a, kw 2: 
KRO TaN I K À Na uwagę p Felicjana Millerowicza, że ta do- ; proszeń ułoży komisja, w tym celu wybrana, pod i ległościmi : Łozówką i Hnczczanką, własność pr. | dum Pnie więc tutaj wielka róż : dność A 
AN qÉ 5 datkowa uchwała osłsbiłaby powziętą przez wiec 4 przewod.ictwem p prazydenta, a złcżona z pp.: ; Towatniokich nabył przy onegdajszej dobzewolnej Bi J Ri U po al w. no a? 
K: ] lwowski rezolucję. p. Kamiński cufoął dodatkowy | referenta dra F. Jakubowskiego i członków komisji ; licytacji, która się odbyła w sądzie tarnopolskim £ t A Jiko prawdziwy talent szczęśliwie wybrną 
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza | wniosek. Wiec poruczył wykonanie nshwały prezy- | dra Asnyka, Muczkowskiego i prof. dra Zolla. Rzeczą | v. Tadeusz Fedorowicz, właściciel Klebanówki, za Pe 


Kościuszki. 

Djarjusz lwowski. 

Sobota 23. września. 

Teatr hr. Srarbka: „Kościuszko pod Racławi 
cami“, obrez historyczny ze śpiewami w 7 odsłonach 
Wł. Anczyca. Występ pp. Władysława Jaworskiego, 
Antoniego Siemaszki, Teodora Wareczewskiego i Juna 
Barskiego. Początek o godzinie 7. wieczorem. 


Z życia towarzyskiego. Ślub panay Zofji Ko 
morniekiej z p Józefem Łuckim, cdbędzie się 
d. 28. bm. w Zawadce koło Kałnsza. 

Nekrologja. W Czerniewcach zmarli: Fcanci 
szka z Kornów Andronikowa, żona adjuukta 
lasowego departamentu przy rządzie krajowym, 
4. 19. bm. w 30 raku życi: i Elijasz Nimigea n, 


djum w osobie burmistrza dr. Walerego Szycłowskiego. | 
Wystawa kr:jowa a przemysłowcy. Izba rę 
kodzieluicza wzywa ponownie pp. przemysłowców i 


| 
| 
, rękodzielników, chcących korzystać z b:zprocentowej | 
pożyczki, udziełcnej z krajowego fnnduszu przemysło* | 
| 
t 
i 
l 
j 
ł 


wego dla ułatwienia niezamożnymm, wykonania swych ; 
przedmiotów na wystawę krajową 
do końca wreeśnia b. r. wascsili swe podania de 
skarbnika komitetu p. Bolesława Mikulińskiego, przy 
placu Halickim, który również udziela bliższych in- ; 
formacyj zgłaszającym się. 

Izba rękodzielnicza zawiadamia zarazem. Że po- ! 
dania o powyższą pożyczkę, wniesione po wyznaczo: j 
nym czasie, nie będą uwzględniane. | 

Zarząd Tow. szkoły ludowej we Lwowie wy- i 


aby najpóźniej | 


. się ostatecznie budowie 


dał w roku bież. zeszyty dla użytku szkół ludowych ; 
i wydziaływych, zastosowane do ostatnich rozporzą” j 


będzie przedsiębiorcy, galowe przedstawienie powtórzyć 


; 


raz, lub więcej razy, ażeby jak najsz”csza publiczność ! 


; mogła wziąć w nisza udział. 


W gmachu nowego teatru w Krakowie, pod- 
czas urzędowego odebrania sceny przez komisję dnia 
20. bm, prof. Jan Żawiejski, projektodawca i kieru 
jący budową, pokazując członkom komisji urządzenia 


j sceny, t. zw. „zapadnię*, uległ wypadkowi. Maszyni- 
| sba rozsunął nagłe ruchowe deski, a p Zawiejski do 


syć silnie potłnkł sobie rękę i bok. Przy kończącej 
jest to jedyny wypadek — 
żaden bowiem z robotników w teatrze nie odniósł ża 
dnej szkody na zdrowiu. 

Lustracja Z Bohorodecan dososzą pod d 22, 
bm., że p. namiestnik hr. Badeni przybył wczorai 
na &ysiec do Bohorodczan. Dowiedziawszy się ód 
tren sanitarnega dr. Barzyckiego, że w Boho 
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sumę 186.200 zł. 

Ut nal przy połowie ryb dnia 18, b. m. w Prucie 
pod Czerniowcami 16 letni syn przedmieszczanina z 
Horeczy, Franciszek Hołobaj. 

Zakaz Starostwo czerniowieckie zazazało od- 
bycia odpustu (Die Abhaltung des Kirchenfestes), 
przypadającego w rzymskó katolickim kościele w Sa- 
dagórze na duiu 29. b. m. 

Podobny zakaz wystosowano także w sprawie uro- 
czystości żydowskiego nowego roku, a jednak wpu- 
szezono do Sadagóry kilkudziesięciu żydów, przyby: 
łych z Rosji. 

Pojedynek Z Wielkiego Warażdyau donoszą, 
że w érodę odbył się tam pojedynek na pistolety 
między dr. Józefem Kalmanem, adwokatem i współ 
właścicielem pisma opozycyjnego, a Jerzym Oerley'em, 
właściciełem dóbr ziemskich i podporucznikiem rezer- 
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Partja wokalna również do łatwych nie należy 
i sięga w niektórych miejscach poważniejszym stylem 
w granice opery, jak np. w ślicznym duecie z Roge- 
rem w akcie drugim, stanowiącym siluy kontrast do 
czysto operetkowej piosenki o Bierżancia Briquet 

Tak gra, jak i śpiew artystki zasługują na 
bezwzględne uznanie, pani Zimajer trzyma tę postać 
w tonie szlachetaym. nie posługuje się bynajmniej 
sztuczkami aktorskiemi, nawet w tej piosence we: 
sołej: „Naprzód marsz Briquet“, która, świetnie wy- 
konżna musiała być powtórzoną. 

Na pcchwały wysilać się nie będziemy — bo 
nic nowego do poprzednich dodać nie możemy, a 
zresztą uznania, sympatja, jaką się artystka cieczy 
wśród naszej publiczności i huczne oklaski, jakiemi 
darzoną jest podczas każdego występu — świadozą 
najlepiejjo wykonaniu postaci i chwala artystkę więcej, 
niżby to mogło uczynić pióro skromnego dsiennikar. 


prof gr. or. wyższej szkole realnej, w 52 r. źycia, | dzeń rady szkolnej krajowej. Zeszyty te sprzedaje we ; rodszanach jest tylo jeden chory n» cholerę 1 to w | wowym. Wyuik był fatalny dla dr. Kalmana, gdyż skiego sprewozdawoy. — 
— We Lwowie zmarł Ignacy Czaporowski, ku- į własnym zarządzie, a uzyskany czysty dochód z tego ; stania rekonwalescencji, wwidził p. namiestnik eiuro- , padł trupem., W onegdsjesom  przedstawienin zaprezentowała 
piec, w 39 roku życia — Wawrzyniec Sabat, | przedsiębiorstwa idzie na rzecz Towarzystw». Skład ; swo i wyjechał do powiatu nadwórniańskiego, dokąd Zaręczyny. Morning ost donosi, Że w Lon- | się naszej publiczności prawie zupełuie nowa obsadź 


obywatel m. S ryja właściciel hotelu i zakładu ką: 
piełowego, zmarł w Stryju. — Bolesław Zaremba, 
maszynista kolsi państwowej, zmarł w 45 roku życia 
w Nowym Sączu. 


Kalendarz. Sobota (23 :: Tekli p. m Wschód | daiegs rabatu. 


ełońca o godsint 5 minut 54, zuchód o godzinie 5. 
minut 49 

Ksatend. myśliweki Wolno połować 
jelenie i kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności 

Rocznica drugiego rozbioru Polski tęłzie ob- 


chodzoną na Bukowinie w dwóch miejacowościsch a | Lwowie, odbył się w dniach 18 i 19. bm. Do | jące chorym Żywności, a wyraziwszy obecnym funkcjo: | tema wiaien być upiór czarownicy. Aby go więć i die operetki okiaskiwała niejednokrotnie z zapałom 

to w Czerniowcach i w Ssdagórza W Czerniowcach | egzaminu zgłosiio się 7 uesniów public.nych i 1 | narjuszom uznania, wyjechał do Nadwórny. l | | uczynić nieszkodliwym, chwyeona się praktykowanego publiczność, kóra teatr w po brzegi. 

staraniem „Koła polskiego“ odprawi się w sobotę d. | eksternista. Egzamin zdali: Piotr Harasymezuk, | Przybywszy do Deletyna, przekonał się namie- snuć w w owych stronach epossbu. Jeden z gospo Dzić skoki r zi3 „Kościuszko pod 

23. bm o godz 9. rano nabożeństwo żałobne w ko- | Iwau Dobas Mirosław Merena, Jurko Feciak i Mi stnik, że w miasteczku tem cholera już znpełnie wy- darzy wybrał się noeg na cmentarz , wygrzebał SR. i. hip WO: li udniowych. 

ściele ormisńsko-katolickim za spokój dusz tych po- | kołaj Kejwan (eksterniata). Trzech uczniów reprobo- | zasła i wydawszy Ścisłe zarządzenia, wyjechał o go- ; zwłoki niebrszcezki i kilkakrotnie przebił je ipapa 1: re m OU WSEL nadesłał dyrekcji teatru 

słów ostatniego Sejmu grodzieńskiego, którsy do | wano na 1 rok . dzinie 6. wieczorem ku Dorza. nemi widłami. ) Czy to co pomogło EMW n á jęty ROW8: ni Tega Wa komedję pt. „Kropka nad i“. 

ostatka opierali się zaborowi Ojczyzny. W Sadagórze Podróż naukowa. P Józef Rychter, rektor po- W Mikuliczynie przyjął namiestnik raport eks | dome, ule śómiałkowi stanowczo MASY Z w RÓ | ku rani Teofila Nowakowska podpisała z dyre- 

ego samego daia będzie również nabożeństwo ża | litechnisi i profesor robót wodaych, wyjechał wczoraj ponowanego lekarza i dziś rano wyjechał, celem zwi- bowiem przez Żandarmezję, "J | cią teatru kontrakt i w przyszłym tygodnin wystąpi d 
łobne w miejscowym Kościele parańalnym, a wieczo- | w kilkotygodniową podróż naukową do Rjeki, Tryestn | dzenia robót koleiowych, aż do Tatarnowa. Pan na R sei Abiwardt'a Sąd państwowy w Epek w wybarnsj swej roli w dramacie „Walka o byt“. q 


rem zgromadzą się członkowie tamt „G.spody pol- 
skiej“ dla wysłuchania odczytu e drugim rozbiorze 
Polski. (Gas. Pol) 

Złoczów. S'araniem Tow. gima. „Sokoł“, od- 
będzie się cb:hói setnej rocznicy drugiego ro bioru 
Polski z następującym programem: W sobsię d 23 
bm. o godz 11. rano w kościela parafialnym żałobne 
nabożeńs wo. O godz. 7. wieczorem w sali magistratu 


na | 1893/4 rozzoszynają się z duiam 1. października br. 


tych zeszytów znajduje się we własnym lokalu przy ; 


ulicy Batorego 1. 30, I. piętro, gdzia też codziennie | 


między godziną 11/, a 2'/, można zasięgnąć bliżzzych , 
wiadomości. Kupsom i szkołom udziela się odpomie- ; 
Zamówienia z prowincji załatwia się 
odwiotuą pocztą za zaliczką. 

Wpisy w Szkole politachnicznej na rok naukowy 


i trwać badą dla nowo wstępujących słucbaczów do 
dnia 4. października. zaś dla słuchaczów dawniej 
szych do dnia 8 października włącznie. 

Egzamin dojrz.łości w ruskiem gimnazjum we 


i Żelazaej Bramy na Daraju, głze właśnie kosztem 
18 miljonów przeprowadzają wysadzenie olbrzymich 
skał tamtejszych, utzndniających kotaunikację ekrętową. 
Pan Rychter przygotowuje do druku dzieło z zakiesu 
robót wodnych 

Ze sfer kolejowych. Dyrektorem ruchu rowo- 
kreowanej dyrekcji kolei państwowych w Stanisławo 
wie ma zostać p. Ludwik Wierzbieki. Starszy iūspe 
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poprzednio udał sę dr. Barzycki. 

W pow. nadwórniańskia w Hwożdzie, obszedł 
namies nik pieszo prawie całą wieś, zwidził szczegó 
łuwo chaty, będące w kontumacji, 
widoków, jakie 
wiały. I tak np. w chacie Szufienów, gdzie tjvica i 
dwoja dzieci zmarło, matka ciężko chora, a córka 
znajduje się w rekonwalescencji, przekonał się na: 
miestnik, że dzięki zabiegom eksponowanego |-karz:, 
dra Ożurowskieg» i urzędoika Mgiaja, chorey mają 


dynie odbyły się zaręczyny p. Ernesta Rodukowskiego, 
syna jenorała Józefa Ridakowskiego, z lady Do:ą 


| Oaruagie, córką hrabiego of Sauthesk Ślub ma się 


mmimo przykrych ; 
się w niektórych chatach „rzedsta- - 


' umata kobieta, 


ratunck i Że epidemia słabnie. P. namiestnik zwidził | 


nadto prowizoryczną piekarnię i kuebnię, 


miestnik badał osobiście warunki umieszezenia i wy- 
żywienia robotników, zutradnionych przy budowie; 
zwidził dokłudnie baraki i kavtyny. Wyjaśnienia 
szczegółowe co do robót kolejowych dawał namiestni- 
kowi iasp?ktor kolejowy p. Kosiński, a 6o do spraw 
domenowych radea Rosenberg. s 

Zabójstwo Jeduo z pism miejscowych donosi : 
Restaurator w schronisku Morskiego Oks, Jan Bury, 


dostarcza- : 
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odbyc na wiosnę roku przyszłego. 

Czarownica. Ileż to prawią Niemcy dziwów o 
ciemnoci» naszego ludu. Pokazuje się iedazk, że ich 
lad pod tym względem nie jest tek a boz palo“. 
Z Salzburga donoszą że w jednej z pobliskich wiosek 
którą uwatan: ża ezarownicę Po 
jej śmierci zdarzyło się we wsi bilka niepożądanych 
wypadów; temu krowa zdeohła, 
zginął, ów sam ssehorowa}. Oczywiście wszystkiemu 


odrzucił, jak wiadomo, zażalenie Ahlwardta Ahiwardt 
bronił swej sprawy osobiście dnia 20. bm., usiłując 
wykazać, Żo nie chciał nikogo obramó jeno przysła- 
żyć się cjezyźcie, Rozprawa kasacyjna odbyła się 
wobec batdzo licznych zastęgów pabliceności, a jak 
interesovala ogół, dowód w tem, że pisma o rezul- 
tacie jej doniosły w csoboych wydaniach. 


tamreian wieprz ; 


poszczególny ch 10). 

I tak komieznego „rogacza* Grifardina, nauczy - 
viela kcięcia grał p Gasiński doskonale, pokonał 
trudności roli umiejętnie i swój repertour wzbogacił 
o jedaą postać bez zarzutu. 

Niemn ej dobrze grał Oliviera p. Kliszswski 
i śpiewał woale przyzwoicie, co można również po: 
wiedzieć i o p Bozuckim. 

Na wyszczególnienie zasługują jeszcze pani Ka- 
sprowiezowa, orsz pp. Kiszman. Olszański. Łomiński, 
Zegark:wski i Kiernieki. 

Przedstasienie szło bardzo gładko, śliczne melo- 


Nie wątpimy, że wiadomość tę przyjmie publiczność 
z prawdziwą radością 1 powita znakomitą artystkę, 
jak na to zasłngaje. 

Pechwalski. Jak wiadomo, cesarz polecił Po- 
chwalskiemu wykonać portret monarchy, przeznaczony 
va upominek dla angielskiego ambssadora sir Paget'a. 
Artysta ukończyy szy t» znakomite dzieło, wybrał się 
dla wypoczynku w Karpaty, skąd przyjedzie do 


pół do 4 popołudniu . 


odczyt prof J. ( hrapka. Wstęp na odczyt wolny, ktor jeneralaej dyrekcji kolei państwowych we Wie „į WwBzoeząwszy sprzeczkę ob tik a ś Ładna dofraudacja. W Filadelfii BZ 16 Lwowa, by *ykoaaó portret marsałka krajowego, | 
; i i U [ej z0 1 824 Ś A [U 0, a { ni 4, izii i y i i z q q : 
za okazaniem clwę Des a ARTETA POLE ZEK 53 x A 4a aiie ANa E SRN 8 mu krajowym przy rewizji piwnicy, w której było ks Sanguszki. ; 


10) 


WIĘP z „OlTA-GOVINDY. 


palmy i z gniewem przypatrywałem eig parom, 
pląssjacym w głównej sali. 

Nienawidzę tańca; wedłag moio jest os 
czemé, wręcz niemorslaem! Od najpierwotniei- 
szżj swojej formy, od wojennego tańca dzikich 
ladów, aż do szaty, w jaką ów kalt Terps;chory 


by! twierduić; i całkiem naiuralnie, wówczas 


i sprawiały mi teńce żywą przyjemność a ksżdy 
` człowiek jest do t:go stopnia egoistą, że nie- 


1 


( W starszych 


l 


chątnie złom nazywa to co mu jest mitem. 
lat.ch inaczej! Materja st bnie, 


dach biecze nad nią przewagę i widzi się niersz 


«Uderza w sich pewien tmistycyam, pewna nie 
uchswytność pojęć, tak, że miwowol: pruyzuaję 
wówczas słuszność pani Małyorzacia, obawiają 
cej się cwego zgłębiama raligijsych misteryj in 
dyjskich, wyprowedzających ducka z ram rze 
czywistego życia dla pchaięcia go w niezbadano, 


PSSE NI ZOT ENRETA PSA A UAN TOTEE AT YO C SEN ADO KRUK RENEE 


wieków dąży, co przeczuwa, a czego nie rozu 
mie, z czem się zleie kiedyś, udoskonalony, wy- 
zwolony z krępujących go więzów... 

— Ależ, mój drog! — krzykaąłem rozdra 
żniony —- to, © bzem mi ta prawisz, jest utopi 
A pósbawioną wszelkich podad l: 


we 0 ie RAE 


A : ams. i rzeczy, których siog w miodości dojrzeć nie tajemnicze fale nirwany. n nych |... Przypuściwszy nawet, śe istnieją owo 
NOWELA a mT wo e e e i choiuło. lub nia umiało | | Wozoraj wypowiedziełewm głośno przed Da- światy, w żadną formę nie wtłoczone, widzę 
j i usposabia zmysłowo. Dość spojrzeć na tań ; Nienawidzą tańców I musiem zdarie moje O tem, nieugr go oaan oi EEE niepojęte, — preypu- : 

ima czących! Na ich nerwowe ruchy, rozpalona twa: i Brałem za złe na wczorajszym balu pani Zaśmial się cicho. s l Kł ry men kp "EJĄ.. to czyż człowiek 
IZYDORA KUNCEWICZA. rze, falujące łona, błyszczące oczy! . Isay Í Małgorzacie, ża dość wielo tihuzyła; loce więcej — Maurycy — rzekł do muie — dla nog Ha on ŚWojszą jestestwem s ży- 
z obraz zmysłowego zapamiętania sięl.. I jeszcze | to było winą koawenansów, niż jej samuj. słu ludzkiego granie nie wa; wiedza nakreb SGO życia SWR ma prawo usuwać się od 
(Ciąg daiszy ] dodać należy, że ów taniac, w salonach naszych Öna nawet nie lubi tańczyć, w przerwie mu w prawdzie szranki, do jakich sama dotarta, dla Roo SRR wszyctkiera co ono daje, 


praktykowany, od innych bardziej jest niemorel- 


mówiliśmy o tem. 


lecz nie zomknęła w kola otertych regui i 


lecz zagadkowych widm pray- 


Zaras po prsybyoi ba tkał i i ; i azozaj: ; 3 
nieprzyjemność w postac BRR Kat wiekiego ny. Płąsy indyjskich bajadsr, lab egipskich al- : — Zbyt mvie to męczy — rzekła na „moje aksjomów... Przeciwnie, RA ces ię Eta zaledwie Świata?1.. Czyś byłby 
który jakby nsumyślnie, prześladował mnie diu- | mei. mimo tego, że z całą plastyką malają roz- | pytanie — a zresztą — dodała -— nie brwi mię roawarta i sloy umysł Eh dróg nowych. Jazıszolwisk rozsądek?... 


go swoja osobą. 
wczoraj, uaposobiony do słąchaniania jego płaskich 
konceptów i nigdy mi p tak głupim jeszcza nie 


Nigdy nie byłem mniej, jak | kosz zmysłowego upojenia i szału, jako tańce : 


solowa, dzisłają w pierwszej linji jedynie na 
wzrok natrzącego i dopisio za pofrednictwem 


menasa Z 


wcale. . a , 
W ogóle wydawało mi się, że była niezsdo 
woloua i wyczekiwała z Bprsguieniem chwili, w 


na niszaane manowc9, m 
światów niecdkrytych. Tylko umysł słaby cof: 
się od rogatek, ujrzawszy przed soba przestrzeń 


— Rozsądek! — przerwał mi Damuś — 
ten waza rozsądek nie jest niezem innem, jak 
maszynką krępującą wszelki śmielszy polot dą. 


W we TN opoka ali ies łodłn nog | daj a mę ooo Te i sę al Gg. cy agi cap aega o aa adi OJEW ©: zo PWR 
a pre am i ; natomiast tance ladów uc $ 103 Mch OCZAC wi z OE % 1 i i jeż w nie, Caego SiĄ r i a 4 
Jaż to samo, sŁyDy w towaąrsystwo, | wy człowieka; natomi y ardzo podniosło v m & | Papit Eo Aie chce, lub r go sią rę om kate umysłowi obia i 


gdzie miano tańczyć, wprawiało mnie w siy hu- 
mor, a Karwicki potęgował 89 jeszcze. Rozmy. 
tlałem właśnie, jakim sposobem mógłbym uwo! 


lrzowaaych, gdzia 


tancerz obajmuje ramie- í 


niem gibką kibić tancerki, gdzia owiewa go woń 
jej warkoczy, gdzie widzi jej sbnażoną szyję i , 


Że jednak nie wypa”ało garaz po piorwszych 
tańcach odieżdżać, zatem dość długo pozostali 
Harciewiczowie na balu, a naturalnie, ja z nimi. 


z nie może, zastę- 
paje go wyrażenie: myślę, ę 


Wam .. 


To, co ty nazywasz mistycyzmem, nie 


A ' spcjrzeć nis możaa, 
szukam, przeczu- . 


f h 7 7 kolo aks;omów i 
sią wiecz ia w ciasnem i » 0R þig- 
tncje, jake Śmiesgność prostą chąć nawet zbada | 


iċ się od natręta, gdy w rogu sali ujrzałem | gora toczony, gdzie nawzajem ona czuje na swo: | Z początka irytowałam się i nudziłem bar- jest niczem inućm, jak tylko takiem przecsu- nia tego co a rozsa co niewytłumaczone. 
Harciewi zów jej skroni jego oddech gorąty i słyszy w rytm dzo, lecu potem, zwerbowawszy Damusia na ową ; Cem Są rzeczy, których istnienia zaprzeczyć O wierz z pon seg adek, zimny, materjalny, 
ac" łam czemprędzej ka RIM, lizez, | apajającej mnzyki szeptane słowa, często bos- i zaciszną wanapo pod rozłożystą palmą w bo- ; ria można, a Które zarazum zrozumieć wię nia ; jak wiek, który go aptodzit uio jast niczem inner jęk 
Karaicki 0 dpakcił moie Przeciwnie, wsunął | myślne, leca jąż samym szym dźwiękiem palące, cznym sxlonie, wdałem się z nim w dłuśszą roi- , dadzą; można je tylzo odczawsć. Po za szran- | kepą trawy, Ww tórą gouiony strag krzje swą i 


mi rękę pod ramię—i rad nie rad, masiałem go 


ta wić. ; i 
BON ręcrsat. w blado żółtej sakni, przy- 


i 
| dziej demoralizuj 


takie tańce działają za pomocą wszystkich (z wy- 
jatkiem smaku) zmysłów na umysi, rgływ ich 
zatem musi być 


a wiels silniejszy, a więc i bar- | 


mową i zapomnialam o nadach. i 3 
Rezumie się, nie mówiliśmy o nezem ionom, 

jak o Iadjach; lscz ja, obeującż w ostatzith cza- 

się jnż zżyłem 


komi, rakretlenemi wiedzą, istnieją Światy, do 
tąd niezbadane, dostępne jeno dla ducha, dla 
j bntszji.. Tstnieją jednuk... Wrażliwy duć 


Lage m! TWP nk. 


ze istara sią , 


kak wiwa RITA REM 


głowę, sądząc, iż przoz to uszedł jnż niebezpie- 
czeństwn!.. Łydzi siabie lękliwy ptak, gdyż mu 
Z OWĄ kepą Wawy wygodnie, gdyż pozwala ma 
oua zapominąć, 


f j-ó; dała $87, bardziej b | > j i i tak ludzki ch ich odgł tujemnie 3 i że ścigający myśliwiec tuż, tuá 
j i f:mi z rabi-ów, wygląd: S ; , ziej zgubny. | sach wiela z Damnsiem, i 2% i ki chwyta ich odgłosy tsjem sę „gi ścigający ray tuż, tu 
ciek Lo rod | ska na n'a 2 prawdziwą | : O niech nikt nie twiardzi, że tańce są nis- z tym tematem, że przestał być dla za obcy, | w nie wziknąć, zlać się z nisa ROA : ka zs, a BAL e e PZ siebie a 
rz jemnością. (| winną zabawką; wydają się być taką »le nią a nawet uczawam, iż mnie zajmuja I pocisga ; jąć.. To zlanie się, to spłyniece O osy nam r ażdy, kto tarozą zimnego rozsądku chce się za: ? 
k Praos chwilę rozmawialómy we czwórkę, | nie są! i coraz więcej. tak, jak panią Msłgorzatę. Nie ; owem „czemś*, niedostrzegąlnom, Dient 7 2 cloni przed głosem potężnym, wołającym doń 


potem muzyka grać rozpoczęła i ja wyniosłem 
się co rychlej do bocznych salorów. , 
Usiadłem w kącie, pod cieniem rozłożystej 


I. IHNATOWICZ. 


LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika |. 8, ulica Halicka i. 11 
BRAKÓW. Śukiennice | 29. - 


I meie samomu, za dawnych lat młodych, 


| wydawało się, że w tzńcach nic złego nia ma; 
` byłbym wyśmiał tego,  ktoby inaczej zechciał 


CZERNIOWCH, Rynek L 2. 


razi mnie to, że Damus myślą i słowami ciągła 
do jednego powraca przedmiotu, cznsami jednek 
zastanawiają mnie jego wywody teologiczne. 


| m'epojęte irwana |! 
pojętem, to cirwan 
| jamuni, tworząc religją Budhy, 


ANTILENTIL! A Żaden artykuł toaletowy nio może rywali" 
Lt. zować pod względem  skntku 1 dobroci 
z ANTILENTILIĄ, Srodek ten otrzymany z odświeżający ch substaneyj nasuwa 


w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny sid. nadaje 
cerze świetną białość, świeżość i delikatność. — Cena 3 sdr. 


Mędrzec indyjszi Sak- 


do czego duch ladzki od 


wanie wszystko to, 


samknął w pir- © 


a RZ PA ARA a 
' glg p Jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk. 
Grysik ABN, Usoby, posiadające skórę delikatną i zdolną do 
E * uszczenia, pękania i ezerwienienis, jak również 
do wytwarzania pryszezy, liszai i wągrów, mogą używać grysiku toaleto- 
wego z bago dobrym skutkiem jako środka łagodnego i znakomicie 
oczyszczającego skórę 25 ot. 


z mrocznych przestrzeni, nieznunych a istnieją- 


cych, istaienie swe stwierdzających tym właśnie - 


(C. d. n.) 


o 


głosem potężnym, a tajemniczym |... 


a 


||| e 
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| 
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Rada miasta Lwowa. 


(Uczczenie pamięci Kiselki. — Interpelacja dr. 

Weigla w sprawie sagrabiema gruntów miejskich 

prace b. prof. Jigermama. — Pomnik Sobieskie- 

go. — Wybór komisji. — Sprawa sprzedaży pla- 
cu Halickiego). 


Lwow 21. września. Prezydent miasta p. Mo- 
chnacki, otwierając posiedzenie, poświęcił kilka 
serdecznych słów pamięci byłego radnego mia- 
sta śp. Karcia Kiselki, poczem zaprosił ra- 
dnych na popis straży ogniowej miejskiej, który 
się odbędzie w sobotę d 23. bm. o godzinie 
9. rano. k , . 

Przed przystąpieniem do porządku dzienne- 
» interpelował radny dr. Weigel, w sprawie ro- 
„brania przez urząd budowniczy parkamu, któ- 
wm b. profesor D. Józef Jagerman otoczył 
-woją realność przy ul. Teatyńskiej, odziedziczo- 

po śp. Feliksie Dewsndowskim, urzędnikn tą- 
ali krajowej Mówca chciałby koniecznie wie- 
zieć, na jakiej podstawie, w mysi jażich rozpo- 
rządzeń i uttaw, parkan ten rozwalono. 

P. prezydant Mochnacki odpowiedział 
na tę interpelację natychmiast, P. inżynier Jä- 
german, obecny właścicial realności przy ul Tea- 
tyńckiej, otoczył tę realność saamowła- 
dnia, nie otrzymawszy na to poswo- 
lenia, a w dodatku zabrał on kawa- 
łek gruntu!!! Magistrat pociągnął za 
to p. Jagermana do odpowiedzialno- 
bścii skazał gone grzywnę w kwocie 
50 zł, nadto polecono p. JKigermanowi, ażeby w 
przeciągu dni trzech rozcbrał parkan. Gdy po 
upływie tsgo czasu p. Jigerman nie mastoso” 
wał się do nakasu, urząd budowniczy sam to 
aczynił. 1 ; 
Stało się to na podstawie ustawy budowni- 
czej. Zresztą p. Jugerman przeciw zarządzeniom 
magistratu wniósł rekora do namiestnictwa, a 
nadto wytoczył pozew prowizerjalny. Otóż. na- 
miestnictwo i sąd orzekną kto miał słuszność. 

Radny p. Peredjatkiowiez sgłassając 
się do interpelacji, zaznacza, iż tak samo, jak 
przy barakach chcierycznych i wojskowych, tuk 
też i obecnie przy oddanin roboty w przedsię- 
biorstzo budowy pawilonu miejskiego na placa 
wystewy krajowej, urząd. budowniczy postąpił 
wbrew warunkom licytacyjnym. Dziś była licy- 
tacja i budowę pawilonu, oddano osobie, która nie 
daje żednej gwarancji moralnej i której oferta jest 
najwyższe. Zdaniem p. Peredjatkiewicza robetę 
tę powinien był otrzymać p. Geyglaszewski, a nie 
p. Müller. 

Wyjaśnienie w tej sprawie dał p. Peredja- 
tkiewiczowi radny p. Rawski, który jest człon- 
kiem ad koc wybranej komisji. Okazało się, że 
budowy pawilonu dotychczas nikt nie dosteł, 
gdyż komisja polaciła urzędowi budowniczemu 
wygotować oferty na nieco zmienionych wargan- 
kach. Gdy to się stanie, wtedy dopiero będzie 
mogło nastąpić oddanie tej roboty. 


Prof. dr. Roszkowski referował sprawę 
budowy pomnika dla Jana IM. Przed 
stawiwszy dokładnie znaną czytelnikom naszym 
historię tego pomnika, postawił w Imieniu komi- 
sji następujące wnioski: 

1. Poruczyć wykonanie pomnika p. Taden- 
szowi Barączowi według szkicu, przez niego 
przedłożonego (z tem jedynie zastrzeżeniem, że 
postać Turka pod koniem ma być usunięta) sa 
wynagrodzeniem 15000 zł. za xupełne w; konanio 
pomnika (wszystkich jego części skłałowych) 
wraz z nstawieniom takowego. 2. Komisja, wy- 
brana przez radę miejską dla sprawy budowy 


pomnika faogować ma aż do ozasu wykonania 


~ zhudować Boże, a następnie 


i ustawienia tego pomnika, asawat ma nad na- 
leżytem wykonaniem 1 może po wykonaniu przes 
p. Barącza potrzebnego dla punktierów modelu 
w 'f, części nataralnej wielkońci, gdy się okaże 
potrzeba, żądać ewentualnie zmian, w którym 
to cela komisja uprawnioną jest tak dle oce 
nienia pomienionego modelu, jak i odbioru po- 
mnike, tudzież dla oceny należytego wykonania 
zaprosić rzeczoznawców. 8. Pemnik ma być zupeł: 
nie ukończony i ustawiony po koniec czerwca 
1894 roku — w razie zab niedotrzymania , ter- 
minu p. Barącz podlega karse pieniężcej po 
50 zł. sa każdy dzień zwłoki. 4. Pomnik ma 
być co najmniej 8 metrów wysoki. 5. Podstawa 
pomnika ma być wykonana s kamienia tarno- 
polskiego za Zaścianki. dalsza część postamentu 
w środku na cemencie — na zewnątra s cio- 
sami z kamienia tarnopolskiego — grupa So- 
bieskiego z koniem «x kamienia Janikowskiego 
s Nadbrzezia — akcesorja mają być wykonane 
z bronzu — płyty napisowe s marmuru oger- 
wonego lub innego, odpowiedniego do kamienia 
koloru, na których litery mają być wypakłe s 
bronzu. 6 Pomnik ma stanąć na wylocie Wa- 
łów hetmańskich przy zetknięciu się tychże z 
Placem Marjackim z frontem do tego placa ; 
punkt zaś, na którym w tem miejscu pomnik 
ten ma stanąć oznacsy w  porozamienia s p. 
Brączem komisja pomnikowa. 

W dyskusji nad tą sprawą zabrał głos pan 
dr. Dziędzielewiez i zapytywał, czy p. Ba- 
rącz zgodził się już na postawienie tego pomni 
ka do końca czerwca. Jeśliby nie mógł p. Ba- 
rącz do tego terminu wybudować pomnika, zda- 
niem mowcy, lepiejby było, przedłużyć mu tor- 
min i żądać, aby artyata rozpoczeł budowę do- 
piero w r. 1895, bo wealo nie byłoby pożąda- 
nem dla miasta, gdyby p. Barącz do tego termi 
na pomnika nie wybudował i rusztowania zajęły 
najpiękniejszy plac w mieście. 

P. dr. Gostyński wyraził obawę, czy 
kamień, proponowany przes komisję jest trwsły, 
a w daiszym cjąga poparł poprzednie motywa 
dra Dziędzielewicza. 

P. r. Rawski, jako członek komisji, wy. 
kazywał, iż rzeczoznawcy stwiordzili. że do koń- 
ca czerwca przyszłego roku p, Barącz pomnik 
w odpowiedzi drowi 
Gostyńskiemu udowadniał, żę kamień jaaiko- 
wski jest odpowiedni na budowę i trwały i znie- 
sie bardzo dobrze zmiany Naszego klimatu. 

Ksiądz kanonik Mazurak Praemawiał za 
przyjęciem wniosków komisji ! %8 pozostawie. 
niem komisji wolności, co do zawarcia umowy 
w drobnych szczegółach. Radny Gr. Dziędziełe. 


wies twierdzi, że iaatorjał wybracy na pomnik, 
jest zty i że po dziesięciu latach wcale ładnio 


wyglądać nie bęqaje. Wykaxuje także, że gdyby 
nie został 0a wykonany DAG wystawą, to Tu- 
sztowania Około pomnika s pewnościa szpac:łsby 


lac Marjacki. Więs jeśli azp | 
font wybudować ' P- Bsrącz prayrzoknis 


owa” Przed otwarciem wystaw 
to mowca zgadza SiĘ na wnioski komisji jeśli 
mać artysta zażąda odroczenia termina do sier- 


pnia lub września, to dsleko lepiej “tormi u 
dowy odroczyć do roku 1895. Radny p, at 
oki wykazywał, iż artyści rzeźbiarze, oparci 
na własnem dośziadczeniu, twierdzili, że kamień 


+= "me : - -— 


; janikowski jest najodpowiedniejszym. Również 
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oświadczyli oni, że p. Barącz do końca wrze- 
knia pomnik nkończyć może. 
przyjęciem wniosków komisji i dopiero wtedy 
byłby za odroczeniem budowy, gdyby pan 
Barącz kategorycznie oświadczył, 
terminu pomnika postawić nie może. ś 

P. Rawski odpierał zarzoty dr. Dziędziele- 
wicza, a p. Gubrynowiez wskazał na pomnik 
Goszczyńskiego na cmentarza Łyczakowskim. 
Znajduje się on w najlepszym stanie. | 

Po wamknięcia dyskusji, przystąpiono | 
głosowania. Przyjęto wszystkie wnio- 
ski komisji, a nadto na wniosek księdza 
Mazuraka, upoważniono poczynić we wnioskach, 
gdyby tego była potrzeba, mniejsze zmiany. 

Na żądanie pana prezydenta x 
dr. Roszkowski, iż do fanduszu budowy pomniza 
przyczynił się komitet, 
obchód, kwotą 1500 zł. - 4 - 

Do komisji dla rekonstrukcji gmacha ratu- 
szowego wybrani zostali pp.: Dr. Ciesielski, 
Lang, Löwenstein Jonasz, Mikuliński, 
Marynowski, Pienós, 
Głoatyński i Frydrych. 

Do komisii 


Schayer, 


Blumenfeld. Ciuchciński, Czapczyński, Fried- 
drieb, Gubrynowiez, Piopes, 
Łukawski, dr. Marjeński, - 
Weigel, zaś jako uwastępcy : Holzer, Getritz, 
Gross, Klein i Lang, 

Z, porządku dziennego przedstawił radny 
dr. Byk wniosek w sprawie sprzedaży pla- 
cu Haliekiego. ga 

Referent wniósł: Rada miejska postanowi 
sprzedaż placa Halickiego po uprzątnięcia. real- 
mości tam stojących, za łączną kwotę 150 000 
zł. i upoważni magistrat do uwiadomienia o tem 
kolei państwowej, odnośnie do jej oferty, s nadmie- 
nieniem, że do wiosny, względnie końca marca 
1894, zudemolowane będą domy tam stojące pod 
nr. 398 m., 298 m. i 376 m. i plac może być 
oddany kolei. 

P. Bardasz sprzeciwia się zabudowaniu 
tego placu i motywuje to tem, że każde miasto 
stara się mieć jaknajwięcej placów. Wymagają 
tego stosunki ganitzrne. Pieniądze, uzyskane ze 
sprzadaży tego placu, nie podreperują finansów 
miasta. Pieniądze się rozejdą i placu nie będzie I 

Z tychsumych powodów sprzeciwili się sprze- 
daży pp. Klimowicz i Kordys. 

P. Weigel wtedy tylko zgodziłby się na 
sprzedaż tego placu, gdyby tam miał stanąć 
teatr. Zdaniem dra Weigla — cena jest za 
niska. 

Radny p. Markiewicz sprzeciwia się 
sprzedaży, radzi tam postawić salę koncertową. 
a w parterze wszędzie sklepy, które zamortyzują 
kapitał. 

Tego samego zdania byli pp. Rawski i Pisek. 

Dr. Byk bronił wniosku sokcji, a to że 
wsględu na fiuanse miasta, które są w nienaj- 
lepszym stanio. 

Referent radzi niedoborów nie tuszować, a wte- 
dy się okaże, iżinie ma innego wyjścia, jak tylko 
podwyższyć podatki. Gdy zaś to wyjdzie na jaw, 
to rada miejska będzie musiała wstrzymać się 
w robieniu najrozmaitszych niekoniecznych wy: 
datków. 

W głosowania apadł wniosek sekcji IL. 

W ten sposób plae Halicki nie 
będzie sprsodeny 

Q godz. 9. min. 16 zarządził p. prezydent 
posiedzenie tajne. ` 


(A. Mi.) 
| Z Izby sądowej. 
by. Lwów +22. -wrsośnia. 


| (Jeszose Tuczempy ) 


Za artykał p. t.: „Sprawa tuczempska*, 
umieszczony w jełasm z pism |lwowskich, kilku 
nastu włościan z Tuczempo pod. „Jarosławiem, 
stawało w marcu b r. przed adom twows kim 
ito nie przed sądem przysięgły eh 
ale w sekcji IIL Z oskarżeniem, wystąpił kg. 
gr. kat Barnowicz, któremu jego byli para- 
fjanie, obeonie wysnenia rzymsko - katolickiego, 
zarzucili publicgnie w owym artykule, iż wpro- 
wadzał w nahożeństwie zmiany, nie- 
bezpieczne dla religji kstolickiej. 

Oskarżyciela zastępował wówszas adwokat 
Dobrjański, oskarżeni bronili się sami. 

Napisali oni list, o który ich ksiądz oskarża, 
bo w Dile zrobiono zarasut, że w przejściu na 
obrządek rzymsko-katolicki chodziło o kwestię 
pieniężną, że tylko dla grosza przesali. To 
ich dotknęło. Jeździli przecież w deputacji, sta- 
rając sią o kościół, a teraz bos żedaego oporu 
dali kenkoreneję. Przeszli na obrządek 
rzymsko katolicki, bo ks. B. wpro- 
wadzsł zmiany w nabożeństwie, a 
k p. ks. Prawocki, atóry był u mich duszpaste- 
rzem i którego jaiz ojca kochali, ostrzegał ich 
przed zmianami, jakie mogą zajść po jego śmier- 
ci. O jakich zmianach mówił wówczas nie wie- 
dzieli. Teraz depiero srozamieli. 

„My się z dawnych lat czujemy 
Polakami. Matki Polki uczyły nas 
po polsku modlić się i żegnać.” Tym- 
czasem ks Baraowicz groził: kto nie będzie 
umiał po swojamu się przażagnać, ten odpokn- 
tuje. A jakże można uczyć się żegosć i modlić, 
mając 58 lat? Wy nie wiecie — mówił ks. B. — 
że w łacińskim kościele nawet ałużbę Bożą zmie- 
niono, Święta pokasowano, a w naszej ruskiej 
cerkwi nie się nie zmieotło od wieków. Taka 


mowa bardzo bolała. Zsbraniał używać koronek. / 


Piotrowi Goreckiemu zrzucił ró 
żaniec, rag i drugi r3% do spowie- 
dzi nie przypuścił. Zabraniał także gźka- 
plerzy, pasków ów. Franciszka. „Już 18 będę 
wiedział, jak poshować tych. 80 
noszą pasek ów. Franciszka! pie- 


walibmy zawsze pieśni polskie, bo ruskich nikt | 


nie używa! Na Wielkanoc nv. śpiewal śmy „We- 
goły nom dziś dzień asaiał * tu ks. powiuda ; 
„Halt, ne wilno.* Poprzednik ks. B. mówił: 
„I was prawosławnych chrystjan*. Jaki się 
msza zauzeła, po ewangelii, Zamiast kazania, 
mówił nam płup:twa, mówił: „b wi niak i, pa. 
cłuki.4_ Myśmy to słyszeli dopiero od niego, 
tośmy mieli ga zmianę |. p 
Oskarżeni opowiadali dalej o postępowania 
ks. z paratjanami. Jednemu np. umarła 
maika. Cztery razy jeździł po księdza. . Drugi 
opowiadał o targach, gdy chował synka. Adwo- 
kat Dobsiański protestuje przeciw podnoszeniu 
takich szczegółów. „My chsemy powiedzieć 
wszysiko, co nas serdecznie boli“; odpowiadali 


oskarżeni. 
Oakarżeny Teodor Qłubysz opowiadał, że mógłby 
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Jest więc za ; 


że do tego | 


do | 


skonstetował , 


urządzający uroczysty ; 


Syroczyński, Grabiński, dr. | 
wyborczej dla przeprowadzenia | 
wyborn uznpeniającego jednego posła do rądy . 
państwa wybrani zostali pp : Bardasz, Bauman, . 


Jonasa, Kocdys, | 
Moger, Ried! i dr. | 


do wygrania jaż 2. października r. b. 


Prokósą RA Wieńdński log komunalny 


DZIERNIK POLSKI s doia 23 Września 1808. 


„ks. B. odstępował dwa rasy od sumy, ażeby upo- 


;, minać zig o jęczmień, zrazu o ówiartkę, poczem 


drugi raz żądał choć pół ówiartki, choć dla kar. 
; Umieważpia to nabożeństwo, podniósł w końco- 
, wem przemówieniu Duda, jeżeli ksiądz lekko- 
| myślnie i samochcąc odchodzi od mszy. Jeżeli 
| zemiast słowa bożego, upomina się i targaje © 
| jęczmień, to jakże słuchać nabożeństwa ? My tak 
i nie byli nanczeni. Nieboszczyk ksiądz tegoby 
! nie zrobił 

f Sędziawydał wyrok uwalniający. 
i W motywach ze pnaczył, iż jakkolwiek oskarżeni 
nie wskazali zmian dotyczących liturgji, zmien, 
któreby rzucały cic na ks. B., jako gr. kat. 
kapłana, trzeba się jeduak postawić w położeniu 
j luda, który zażył mię od dziecka z praktykami 
religijnemi i dla którego nsiwię kszą świętością 
| jest to, co ma matki od dzieciństwa w duszę 
wpoiiy. 

Otóż przeciw temu wywodowi zgłosił eskar- 
życiel odwołanie. wskutek czego dziś odbyła się 
w tutejszym sądzie krajowym karnym rozprawa 
| apelacyjna. 

Ks. Barnowicza, który nie stanął osobiście 
dY rozprawy, zastępował adwokat dr. Dobrjański, 

Oskarżeni Jędrzej Dada, Jan Dada, Teodor 
dłabysz, Jan Psńkiawicz, Antoni Haracz, Wasyl 
Czajka, Oieksa Noga, Jan Czoboh, Antoni. Ma- 
: ksym, Iwan Majkat, Józef Karczmarz, Jędrzej 
i Majkut, Maksym Seńko i [wau Hołowacz, sta- 
| neli do rozprawy. Bronił ich adwokat dr. Zy- 
| gmnnt Lisiawiez. Rozprawę prowadził radca p. 
| Nitarski. 
| Poodczytaniu artykułainkryminowanego, referent 
| (rybunała radea p. Lorenz przedstawił przebieg 


rozprawy w sekcji III, poczem adwókat dr. Dom 


brjeński nzasadniał odwołanie. 

Obrońca dr. Zygmunt Lisiewiocz podniósł 
przedewszystkiem, że trybunał nie jest kompeten- 
tny do osądzenia tej sprawy, gdyż występek, po- 
pełniony druziem, należy pod jurysdykoję try- 
bunału sędziów przysięgłych. Otóż 
z tego już powoda sażalenie ka. Barnowicza po- 
winno być odrzucone. Następnie rozprawa w Bo- 
kcji III. odbyła się zupełnie prawidłowo i nie 
ma żadnego powodu do podniesienia zarzutu nie- 
ważności. 

Dalej wykazał dr. Lisiewicz, iż w daaym 
wypadku brak istoty czynu, a obelga chyba w 
tem polegała, iż ksiądu Barnowiez posądnił oskar- 
żonych, jakoby oni przeszli na obrządek rzym- 
sko-katolicki dla interesu. Obrona włościan tu 
czempskich była tylko wypływem postępowaria 
ksiądza Barnowicza. 

Na wypadek, gdyby trybunał nie przy- 
chylił się do poprzednich żądań, oświadczył dr. 
Lisiewice gotowość przeprowadzenia dowodu 
prawdy, 1ż postępowanie księdza Baraowicza 

! było takia, jak to oskarżeni przedstawili. Wtedy 
okaże się. że ksiądz Barnowicz pozaprowadzał 
w nabcżeństsie rozmaite umiany, które włościa- 
nie uważali sa niebezpieczne, a nadto prowadził 
s włościanami targi 0 sapłatę sa czynności du- 
chowne. nie chciał iś6 do umarłych, a w cer 
wi, zamiast prawió kazania, obrzucał wszystkich 
nieprzyzwoitemi wyrazami. 

Narada trybunała trwała przeszło godzinę. 

O godz. 2. po południu ogłosił przewodniczący 
wyrok. Trybunał nie dał miejsca odwo: 
łania oskarżyciela prywatnego ks. 
Barnowicza i zatwierdził uwalnia- 
jący wyrok pierwszego sędziego. 
| aap ea -a m s 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Rłosyisko-niemiechi trattat, kandlo- 
wy. 4 Petersburga donoszą, że rosyjscy delegaci wyjadę 
do Berlina dnia 24, b. m. W skład tej de'egacji wchodzą : 
wicedyrektor departamengu handlowo-przemysłowego w mi- 
nisterstwie finansów, Timi rjacew; profesor technolo- 
gioznego iostytitu w Petersburgu, Łab zin, —i paryski 
ajent rosyjskiego min. finansów Rafałowic%  Towarzy- 
szą im urzędnicy ministeratwą fidansów Ne llia i Stein. 
Włoskie ażie. Z Medjołanu donoszą, że ażio 
spadło tam o 119*|g, co przypisują wzrostowi rezerw złota 
| we włcskim handlu narodowym. 


z a kd y 2 
Ustątnie: wiadomości. 
Ww czwartek popoładniu odbyło się ped 
przewodnictwem zastępcy przewodniczącego p. 
Polanowskiego posiedzenie centralnego komitetu 
wyborczego, który zgodnie z wnioskami komite- 
tów lokainych uchwalił zatwierdaić kandydaturę 
ks Pastora na posła do rady państwa s okręgu 


jarosławskiego, a p Witosławskiego na posła do 
Sejmu z okręgu doliniańakiego. 


OOOO ZIZI DA ZZOZ ZOZ ZZOZ CT ZZZZO IZZZA Z ZZA DZ DOO ZZOZZÓ PA Z 


Z Pragi donoszą, że we środę popołudniu 
weswany został do sądu karnogo, redaktor za- 
! wieszouego tygodnike Neodvisłost, Antoni Hajn 
i po przesłachania przez sędziego Śledczego, 
aresitowany. 

Przeciw Hajnowi wniesione zostało oskarże- 
nie o zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej, 
u zbrodnię zdrady stann i obrazę majestatu. 

Uszniom gimnaazjslaym zakazano o późnej 

| godzinie wieczorem z demu wychodzić. 
| 


„3 Magyar Ailam donosi, że projekt ustawy o 

ślubach cywiłcych zerócono z królewskiej ksa- 

celarji s Uważa, Że w ustepie o rozwodach wy- 
| kreślib palsży z rzędu motynów nieprzejednaną 
| nienawiść. 


W ariykała na temat zjazdu fot, podnosi 
Now. Wremią ż+ będzie to akt zwykłej kurto- 
azji bsg Żadaego polityczaego Znaczenia. Prey- 
padkowi tylko przypisać naicży okoliczność, że 
zjazd, odbądzie się niebawem po Manowrach 
niemieckich. 


Pelersb. Listok donosi: Nio ma dniz, żeby 
w tatojszym urzędzie cłowym nie były zatrzy- 
mywane towary, pochodzące wrzekomo z Fran- 
| cji, Austrji, a taksa Finlandii. podsjrzans jeduak 
jo pochodzewe «m. Niemiec. Szampan z marka 
i „Roedscer” okazał się po dokładnem zbadaniu 
( wurzędzia ciowym fabrykatem bawarskim. „pra: 
! wdziwy* lyoństi jedw.b, jak wykazały docho- 
| dzenia, porhedzii z Prai stp. Sto vem ogromna 
| ilokć towarów, nojnięzszy pokup mających, jak 
| GMeryknńskie maszyny do szycis, angielskie no: 
žo, zegarki ganewskie, -ezampzan francaski od da: 
| woa już znikły” s bandlu rosyjskiego, a zastąpiły 
| 
| 
| 
| 
i 


— a- Lonmin 


je towafty niemieckie, "opatrzone w fałszywą 
markę. . ; 


Figaro przestrzega w artykule wstępnym. 
by uroczystema przyjęcia foty rosyjskiej nia 
dawano fałszywego charakteru. Fraucuego rosyj- 

: ski zjazd ma tylko defenzywny charakter i car 
słusznie wziąć za złs, gdyby beztakto: 


a PN A 


sa tylko zł. 3:75. 


| wnemi demonstracjami wywołano konfikt. 
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kuł konstatuje wreszcie, iż subskrypoje nz prey- 
jecie gości rosyjskich wpływają bardzo powoli, 
z czego wniosek, że aranżerzy nie stoją w dość 
bliskiej styczności z szerokiemi masami. 


Według półarzędowej wiadomości zostały 
dopiero dnia 31 b m br. Mohrenbeimowi wrę- 
Gzone ostateczna rozporządzenia cara co do 
odwidzin floty rosyjskiej we Francji. Ze strony 
rządu francuskiego decyzja co do sposobu przy- 
jęcia będzie przedmiotem dyskusji na radzie 
gabinetowej dnia 23. b. m w Fontainebleaa. 
Już obecnie jest pawnem, że minister prezydent 
Dupny zastrzega sobie kierownictwo uroczysto 
ści Co do zjazdu flot w Tonlonie, uchwalono, że 
jeden z francuskich okrętów wojennych wyje- 
chać ma na spetkanie rosyjskiej eskadry. która 
następnie w porcie przywitaną zostanie przez 
połączoną liniową i rezerwową flote morza 

ródziemnego. 


Włoski ajent konsularny w Boulogne Sur 
Mer Joles Petit, Francuz rodem. podał się do 
dymisji, ponieważ. jak oświadczył w piśmie do 
min. spraw wewnętrznych Brina, udział wło- 
skiego nmastępsy trong w mauewrach lota- 
ryogskich zadrssnął jego patrjotycane uczucia. 


Wedłe;doniesienia jakie otrzymała Poł. Corr., 
podziękował król Humbert imieniem swojem i 
małżonki telegraficznie cesarzowi niemieckiemu, 
w. ks. badeńskiemu i królowi wiirtemberskiemu 
sa serdecziie przyjęcie następcy tronu włoskiego 
podczas manewrów. 


Telegramy Dziennika Polskiego. : 


Arty- | 


W:adeń 22. września. Cesarz Wilhelm 


przybędzie we wtorek rano do Wiednia. 
Guens 22. września. Król saski odjechał 


stąd wczoraj o godzinie piątej po południu, a 
w 10 minut później odjechał cesare niemiecki 
do Mohacza, gdzie będzie polował w tamtejszych 
rewirach. 

W godzinę później odjechał cesarz austcja- 
cki, książę Connaught, arcyksiążę Franciszek 
Salwator, ambasador Szógenyi, tudzież pruscy 
ij sascy jenerałowie do Wiedaia, dokąd prsy- 
byli o godzinie kwadrans na jedenastą wie- 
czorem. 

Dziś rano odjechał książę Connaught do 
Londynu. 


Berlin 22. wrześuia. Słychać, że ke. Bi- 
smark skorzysta g zaproszenia cesarza niemie- 
ckiego i po odbyciu kuracji zamieszka na czss re- 
konwalescencji w zamku cesarskim w Wiesba 
denie. 

Paryż 22. września. Wiadomość o pojednaniu 
się cesarza Wilhelma s Bismarkiem, wywołała 


| żywe wrażanie we wszystkich kołach. Ogólnie 


panuje mniemanie, że jeżeli jaż Bismark nie go- 
stanie przywrócony do dawnych godności i sta- 
nowiska. to przynajmniej Niemcy powrócą do 
jego systemu. 

Rzym 22. września. Ajencja Stefani obwiad 
osa, że doniesienie pism, jakoby minister spra- 
wiedliwości Santa Maria podał eię do dymisii 


« , jest bezpodstawne. 


Wiedeń 22. września. Wczoraj w minister: | 
stwie spraw suagranicsnych odbyła się pierwsza | mana“ 


narada austrjackich i węgierskich urzędników 


nad punktami zawrzeć się mającego traktatu han- : 


dlowego z Rosją sam 
Wiedeń 22. września, Według wiadomości s 


Berlina do półarsędowych pism, bezpo dsta- 
wną jest pogłoska o. kreowaniu niemieckiego 
konsulatu w Krakowie, ma tylko przybyć 
czasowo do Krakowa niemiecki urzędnik cłowy 
w zpecjałnej misji. 

Wiedeń 22, września, Cesara a księciem 
Connanugt wrócił wczoraj wieczór do Wie- 


dnia. 

Wiedeń 22. września. Prezydent Biliński 
z Pilzna na zaproszenie Tasffego udał się do 
Ellischan. 

Berno 23. września. Lebl wziął urlop na 
dalszch zześć tygodni. Zapewniają mnię, że na 
następcę jego desygnowany jest hr. Conden- 
hove, obecnie wysłany jako wiceprezydent 
namiestnictwa do Pragi. Taaffe potrzebując 
jeszcze Coudenhovego w Pradza,  uprosił dlate- 


go Lebla, by krótki czas jeszcze pozostał. 
Praga 22. września. Burmistrs, na wezwanie 


30 młodoczeskich radnych o zwołanie posiedze- 
nia rady w sprawie wyjątkowych ustaw, odpo" 
wiedział odmownie z powoda, że to jest sprawa 
polityczna, a nie gminna. 

Berlin 22, września. Wszystkie dsionniki 
omawiają depeszę cesarza Wilhelma do Bi- 
smarka i niemal bes wyjątku wyrażają ra- 
dość z dokonującego się pojednania. Cesarz nie 
wiedział nic o ciężkiej chorobie Bismarka, dc- 
piero opowiedzieć mu miał król saski, poczem co- 
sarz wysłał znaną depeszę. 

Według kilku dzienników interwenjować 
midt cesarz anstrjacki. (29 Pojednanie było jaż 
kilkakrotnie przygotowane, ale zawaze Bismark 
sepsuł rzecz jakiemk wystąpieniem ; tak aaprzj" 
kład, kiedy przybył do Wiednia. Wszyscy jedno- 
zgodnie zmpewriają, že nie ma mowy o powołaniu 
Bismarka,do służby, że on aam przestał jaż 0 tem 
myśleć. Pojednanie ma tylko być spełnieniem 
woli narodu. 

Organ Caprivi'ego Nordd. Aly. Ztg. mil: 
esy o ćzłej sprawie. Vossische Zig. dowodząc, 
że cesarz nið wiedział o oherobie ekskanclerss, 
rsuca na otoqzenie cezarskie podejrzenie, iż nie 


‚o jednej ważnej sprawie utrzymuje cesarza w 


nieświadomości. 

Berlin 22. września. Aresztowanych w Kiel 
szpiegów francuskich przywieziono tu do śledztwa. 

Paryż 22. wrześcia. Temps przypuszcza, 
że prasa niemiecka pojednanie s Bismar- 
kiem tłamaczyć będzie jako odpowiedż na odwi- 
dziny floty rosyjskiej w Toulonie. Zresztą do- 
daje, że chociatby Bismark wrósił do urzędu, 
mogłoby wprawdzie zmienić się wiele w Nie- 
mczech, ale w Esropie nic by się nie zmiemło. 


Paryż 22. września. Z Leos i innych miej- ` 


scowości donoszą o walkach bastojących  górni. 
ków g żołnierzami. 

Lilla 22. września. W bucie „Sin le nobleć 
kilka tysięcy robotników obstąpiło szacht i obm 


dników w oblężeniu. 200 kawalerzystów z tru- 
dnością uwolniło oblężonych. 


stwo zdaje się zapewnione. 
Chicago 23. września. 


samaknąó wystawę 31. psździernika. 

Wieden 22. września. Wczoraj pu zamknięciu giełiy 
poładn. notowano : kredyty 338— ; weg. kredyty 4'425: 
augloay 15040; lJaenderbanki 24% 10; sztacbany 405—: 
lombardy 10425;  elbethale 238 — ; tytoniowe — > 
alpiny 55-25 ; gta majowa 3730; węg. złota 11630; 
węg. korunowa Jł'1); amstr. korouowa 96 65; losy tureckie 
49—; uniony ——*—. p 

Berlin 22. wrieśnia Giełda wczorajsza, wiecz., kurss 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porowna- 
wozy kura wiedeński L zw. Wiener Paritkt). 
dyty 199:75 (236-44); lombardy 42-10 (10453); węg. renta 
złota 93:50 (11637); rublo —*— (— —) a 
Franafuri 21. wrz - Giehia 

czorna kursa ostatnie, „(W nawiósłe pądane 
porównawczy kurs wieda 
klombarżz: 2637 10485); 
koronowA. -= — F 


Wiadeń 


renta Fęg. złota -*— (=); 


nisterstwa podanie o spenajonowanie Jako jego 
wniej. jaż wymienianych, radcę ministerjalaego 
Bylandt- Rkeidta, syna byłego ministra wojny. 


AN 


godzin trzymało pracujących towarzyszy i urzę: Í 


Nowy Jork 22. wrzebnia. Psństwo San Paclo ; 


obwiadczyło się za powstańcami, których uwycię- ! A: 
, Wojriechows'i z Dąbrowy. M. Brykczyński x Pacykowa. 


Dyrekcja achwaliła * 


2 AZ „0 FP - 


Kro- ; 


następcę, podaje Tagblatt, obok kandydatów, da- | 


Rzym 22. września. W sprawie „Banca Ro- 
uwolniono oskarżonych  Lazzaroni'ego, 
Mostera i Tanlonga. 

Jeneralny prokurator wniósł rekurs przeciw 


s wyrokowi, wydanemu w procesie o malwersacje, . 


popełniane przez zarząd „Banca Romana* s po- 
wodu, że wyrok był za łagodny. 

Rzym 22. września. W ciągu ubiegłej 
doby zachorowało na cholerę w Palermie 14 
osób, a umarło 6, w Rzymie zaś sdarzył się 
jeden podejrzany wypadek zasłabn'ęcie. 

Berlin 22 września. Głubernator niemeckich 
posiadłości w Afcyce wschodniej, br. von So- 
den, jak podaje Reichsansejger, zrezygnował z 
swej posady i z tytułem ekscelencji przeniesiony 
został w stan spoczynku. 

Londyn 22. września, Dv biura Rautera do- 
noszą z Buenos Ayres, że prezydent rzeczy pospo- 
litej argentyńskiej Pellegrini na czele piętnasto- 
tysięcznej armji wyruszył do Tucuman, aby 
przywrócić tam porządek. Gtabernator prowincji 
Kordoby zmobilizował gwardję narodową Po- 
wstrńcy zagrażają m. San Jago. 

Belgrad 22 wrzeboia. Król Aleksander po 
wrócił tu wczoraj u objażdźki po kraju. Lu- 
dność sgotowsła mn owacyjna przyjęcie. 

Hamburg 22. września. Wczeraj aachoro- 
wało tn na cholerę 12 osób, a umarły 2. 

Hamry 22. września. Uchodzący sa organ 
oficjalny Hamb. Corresp. wita bardzo sympaty- 
cznie sbliż»nie się cesarza do Bismarka, nazy- 
wając fakt ten „pięknym, końcowym oddźwię: 
kiem dni Metan i S!trassburga* i wyrażając na- 
dzieję, że wszntek tego zniknie smutna karta s 
dziejów Nie miec. 

Waszyngton 22. w neśnia. Rząd od dni 6 
nie ma żadnej wiadomości o pośle swym w Rio 
Janeiro. Zdaja się, że insurgenci kontrolują ruch 
tele graficzny. y 

Wedtag telegrama, Wear York Heralda z Pu- 
namy, został jen. Va:qaoz.wybrany prezydentem 
Honduras, jako następca prezydenta Leivy, któ- 
ry zrezygnował. 

elegram giełdowy. 
- Wiedeń, dnia 22. września, gods. l. min. —. 


Akcje kred. 33775 Gal. obl propia 9650 
Alpiny 55:25 Wied., losy 176:— 
Kredyty węg. 415— Akcje tyton. 18750 
Anglobanki +451:— 4°% Poż. kraj. 
Uniony 254-50 £ r. 1898 96 25 
Ladwiki 218-50 Elbethale 238— 
Nordbany 288 — Linderbanki 250'10 
Lombardy 105— Renta zł. węg. 116*80 
Losy tureckie 4875 Bankvereiny 12325 
Staatsbahny 30450 Weg. ronte pap. 94'10 
Czerniowiechie 256 — Ruble 1:31:— 


Powrówiłem i ordynuję od 8 4 Kościuszki 14 
Dr Bronisław Skałkowski 


2034 lekarz chorób kob. I akuszer. Eni 


asystent Ś. p. dr. Krówozyńskiego 
ordynuje prey ul. Lindego l. 7. g. 2-4.$ 


- - pm" 
Zwracemy uxagę inserat Veritable 


Benedictine. 


S E: 
Przyjechali do Lwowa. 
dnia 22. września 3893 r. 
HOTEL ŻORZA. J dr. O:erwiński z Fiirstenhofu R. 


LA 


L hr. Koziebrodzki z Chlebowa. B. Ligowski z Lublina. 

HOTEL FRANCUSKI. W. Jaruntowski z Twierdzy. 
F. Łażniński z Rosji T. Ujejski z Lubszy, I. T-weles z 
Norymbergji. A. Sohopf ze Znaim 4. Lauterbach z Wro- 
oławia. O. Lortsing, W. Biegler z Wiedna, Dr. L. Baki- 
nowski z Kijo a. F. Pollak z Wiaqdnia. 

HOTEL WIKTORIA. St. Rożański z Głuchowa. L. 
Kurklewie: £ Brakowa. 0. Glatzel, L. Gittis z Berna. R. 
Schivie z Hruszowa A, Börioger, I. Hutterer, C. Follzk z 
Wiednia. 


HOTEL IMPMRIAL. L br. Dembieki s Krakowa. A, 


2% br. Laoger 2 Marburga. Br. Rudin, B. Chuwes z Wiednia. 
mosorajdca wie- | 
oznaczają . 
MW Kredvty 270775 (337 3 | 

ósi Kredyty 3772) ; i W. Doczakał z Berna, A: Jaworski z Wiedoia, 
SĄ V | sielecki z Pożoka. K. <Zawistomake z Supravówii. 
22 września: Tagblatt  Szepsą po- | 

dajo, że namiestnik Loebl wniósł właśnie do mi: | 
| szewski z Warszawy. J. Krynicki z Żegestowa. K. Sławiń- 


H. Świdzińska z Tarnopclx, Z © no z Jarosławia, O 
Rappaport z Czerniowiee Dz W. Wolski z Drohobycza. 
Z Nowo- 


HOTEL CENTRALNY. M  Bianiedzki z Koziny. A. 
K:zjewski z Dubie. 9. Skibński z Glinia", Z Radzi- 


ski z Krakowa. M. Wroczyński z Wołynia. 
Lubaczowa. J. Postępski z Podboża. 


J. Kapk> z 
K. Radimirski z 


Tarnowa. W. Polak, K Langer, A, Geringer z Wiednia. 
S. Fialls, K. Hu ka z Berna 
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Drobne ogłoszenia. 


karpetki, Pończochy dam- 
S skio I Pończoszki dla dzieci, 
polecają 
S. Gabriel i J. Chlebownik, 
we Lwowie, place Halicki 1. 3. 


Doniesisnia rozmaite 


go 1, centa of wyr si | 


Dywan 


z S ' 
he UOLS: francuska Molla poleca Leo- 
Y nard Solecki, handel korzenay 


<ș we Lwowie, ul. Bator go 1. 2, (naprzeciw teka w Kałuszu poszukuje prakty- 
ES Sadu). £ agar 6 EAP pod korzystn. ANTAA 738 
| e ZZO E E R; 
F g erann) TOPORKI lasowe pe do wypożyczonia za 4 zł. 
A a z zma literami po zł. 6, Rynek 12, I. piętro. 748 
ETS poleca Piotr Chrząstow- | an aeaaee 
83 ski, handel żelazny wo| manna z ukończoną ósmą klasą poszu 
DR Lwowie, plae Kapitulny 1, (naprzeciw | £ kuje lekcje do klas niższych. Bliższa 
E rs Katedry). wiadomość pod lit. B. K. przy ul. Strze- 
' m_m  leckiej pod l. 5, I. piątro. 
"  N/łasnego wyrobu bieliznę ———NN——————— — 


TY gotową wszelkiego rodzaju dam- 
ską, męzką i dziecinną poleca najtaniej 
M. Bałłabana następca Mikołaj Ludwig, 
Lwów, plac Marjaeki 8. l 


Gas Iierszowski, Lwów. 
Foriepjany, harmonjam, instrumenta 
meehaniczne (aristony etc.) Na raty. 
Ilustrowane cenniki gratis. 139 
| een ZE 
| IA. panienka, mogąca udzielać 
wszystkich przedmiotów szkolnych, 
tudzież początki franeuskiego, poszukuje 
lekcji dla peczątkujących i do klas śre- 
dnich. Bliższa wiadomość w magazynie 
mód Michaliny Maysenhślter, ul. Wało- | 
| 


wa 6. 
OA O U U O ' 
o'ş! Kargewej pracownia sukień 
awskieh przeniesiona do domn pod 
1.3, ul. Czackiege (obok wdw Bene.y- 
ktynek) przyjmuje wszystkie roboty, w 
zakros krawiestwa damskiego wchodzące, 
wykończając staraunie i puaktualnie. 
Ceny umiarkewane. 


W 


© 


A 
> ez: pocztowy W Wygodzie 
(D) ; poszukuje natychmiast kaucjonowa- 

tele- 
760 


nogo ekspedytora 


grafistę. ) 
E BRULARD powrócił ze wsi i 
udziela, jak zwykle, lekeje języka fran- 
cuskiego. Akademicka 24. 763 


otrzebny jest zaraz EKONOM kawa- 


EF er w średnim wieku. Ze świadectwa- 
mi o warunki zgłaszać listownie do Za- 
rządu dóbr Parchacz poczta Krystynopol. 


poszukuje się spólnika do ek- 
sploatacji wosku ziemnego terenu już 
odkrytego. Dr. Błażejowski, adwokat 
+ we Lwowie. 785 


telki wybór mebli po najtań- 
szyeh conach znajduje się u pana 
uj Kitschałesa, ul. Teatralna 7. 


npię majątek ziemski w po- 
> £ wiecie lwowskim, praemyskim lub 
© st.nisławowskim, blisko kolei położony, 
w cenie do 120 tysięsy złotych w. a. 
Opisy szczegółowe przyjmuje kancelarja 
adwukata Wgo dra Włodzimierza Kro- 
‘= sińskiego, we Lwowie, ul. Mickiewicza 
Z) 6. 787 


ru'ynowanego 


dla resztek 


Osobny oddział Ko 


Mieszkania i sklepy 
po 1 cencie ed wyrazu. 


E i TL 
2 pokoje kawalerskie z balkonem. Syk- 
staska 48. zaraz. 


2 


i Rynku. 


tul 


Gredzickich, 3, róg eigi MAl 


pokeje, myża, weranda, ogród od 1. 
3 października l. Sapidii 5. 743 


Korespondencja prywatna. 


ào sprzedania nowy dom parterowy 
L) z ogródkiem obok rogatki grodeckiej. 
Wiadomość u Borysa w teatrze, wejście 
do Koła literackiego każdego dnia od 
godz. 5. wieezorem. 


Ka 


p 
Deałność, w której się mieśei obecnie 
[A urząd pocztowy w Mościskach, jest do 
sprzedania lub do wydzierżawienia, 


Stefciu. Proszę usilnie choć | 
eciechy i wiadomośri — nie zapomnia- 
am i nie zapomnę nigdy. Adres dawny. 

Lwów. Do zgonu Twa Stacha, 170 
pr a ||| m M 


plac 


pel aii ia A alai a a n 

= p orteniany krótkie, mało używane z fa 
O i bryk najlepszych sa nizką cenę do 
"m uabycia w składzie fortepianow Marji 


wiadomości, chociaż 
È Marek, Rosek 9. 163 Drogi SZ BH 


wbrew naszej umewie, wdzięczną jestem, 
fUsarz, obeznany 23 sprawami tabu- | Boleją szezerze nad tem, ża zgnębiona, 
lernemi, z dotrem pismem, znajdzie | jaką byłem, nie znalazłam ałów do uzu- 
wreieszczenie w kanceiarji notarjalnej. | pełnienia odpowiedzi na list, o którym 
Pensja 30) zł. Zgłaszać się możua każ- | wspomniałeś i do wypowied'ewia, jak 
dej niedzieli przed południem ul. Cz:r- | bardzo ci wierzę. O zdrowie moje bądź 
niezkiego 10, pierwsze piątro. | spokejny J. 


E RKARRKAWRAKROKNKKKAKKKKI = 
% PSZENICĘ ORYGINALNĄ 
* B 


X 
BAN ATK FiĘ 
4 po nader niskich cenach poleca do obecnego siewu 


% Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe % 
% we Lwowie, ul. Jagiellońska l. 3. 1883 1—? 


t RKKRRNKNNAKAKKONKKKKNKRKKKA 


e Lwo 


R 
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Wystawa światowa w CHICAGO. 


‘~~ Karty jazdy do AMERYKI 
| Niederiandzke - amerykańskiego 
„ Tewarzystwa żeglugi parowej 


L Kolewratring 9 WIEDEŃ 
IV. Woyringorgasse 7 a z 


Objaśnienia bezpłatnie. 
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1012 1—? 


największa 


ano a „AU LOUVRE?” 


ch 


Szukają posad zaraz: 


(AŻ LAF STNE "ycze 


b 
26, 30, 36, 55, 75 do 90 et. — poleca 


pokoje kawalerskie, IL pietre |2004 


przez nżycie Pigułek i Maści Dra Le- 


We Lwowie w aptekach PP.: P. Mikola- 
słówko |soha, Ruekera i Wewiórskiego; w Krako- 
wie w aptekach PP.: 


'819:13 


ejk1u; baoo z zera waag 


x 
3% i Bo 


Fabryka mydeł | świec E. I 3. Frledrichów HR >. toi AE 
wa Powie, założona w roku 184%, po- PIERWSZORZĘDNY Q zbiorn majowego "rake nt 2 sn T 
leca pyźmieniie mydło do mycia iwarsyj ù Y MOJA NT. EE 16o każdej stacji pocztowej 4*/a kilogr. 
p, jęk antoho TA EC a a DF Kiyśów oot na WY |rortarteo - ERU 
po 15 et. Mydło noche gospodarcze ~ - , ? gar Caba graba NAS Go aA 
man gia p e JOTEL LANGA. e 10. 
wszelkie gatunki w AME y G p ZEE two: W A ka AR eran ER 1015 A 1:08 
ki i sody po eanach najtańszych. R F n A x aca Sen każ ży, aoran 
W składzie głównym pray ul. Krako- Zupełnie przeistoczony i urządzony na wzór pierwszo hd yal aś Jm JED pe ie go = 


wskiej 13 
2041 


„dla rozszerzenia świeżo wpro wadzo- 
nych, za doskonałe uznanych kon- 
„| |denzatorów, aparatów do oczy: 
szczania wody, 
„chłodników (dla browarów i go 
rzeló) aparatów fltrowych — 


J. FISCHERA 


DZIENNIK POLSKI : dnia 23. Wrzaśnia 1808 r. 


J WALLACH i SYN meoies 


a 


d ŚJ 


38 


JEDYNIE RESTAURACJA 


NAFTUŁY -.OEPFERA 


we Lwowie, ulica Trybunałska I. 12, _ 1008 1- 7 i 


od roku (853 istniejacə, posiada wasny stiai maj 

PIWA OKOCIMSK'EGO z browaru J:na Gótza w OkogzegO 

które swą dobrocią wszelkie inne piwa przewy-sze, jako też PIWA i WOW- 

SKIEGO z browaru Lilienfelda i Sp. we Lwswie- Najprzedniejsze 
wo okooimskie kosztuje blorąc do domu 24 cta zaś 


N akładem księgarni 
Jakubowskiego & Zadurowicza 


we Lwowie, 


sawieżo wyszły: 


ż 
? 


MAMIN SYNEK 
t. Ę "= ; wowsaki leżak marcowy I6 ct. za litr. Kuchnia zdrowa, amre 
Graybner S powieść oryginalna zł 2 10 et. Arc Wybór potraw wielki. Codziennie Tonne facs Ai m 
; 5 : zekąs niadankowe. ługom biorąc: iwo do d 
NA A RSZA WSKIM BRUKU. na żądanie wydaje się bilety na don óde to Sto Cals jest e — 
99 zkic powieściowy i drobiazgi zł. 2'10 ct. 
23 p y PF Wielki 


2055 1—? - 
Do nabycia we Wszystkich księgarniach. 


wybór win. "TRE 


SZKOŁA MUZYCZNA 
HELENY SŁOMKOWSKIEKJ 


plae św. Ducha 1. 10 (nad wystawą obrazów) 3003 1-1 


rozpoczęła nowe kursa z dniem l. września b. r. 
Zapisy od dnia 28. b. m. codziennie od godz. 4.—6. po południu. 


wi 


areara EEA E R EN n o ana 


Niepękające CYLINDRY z miki (Glinner) 


do oświetlenia gazowego, w szczególności systemu Auera, dla 
zaoszczędzenia siatek 2089 1-7 


A „ Ppelłeca 
R. DITMAR, skład lamp we Lwowie. 


| ost tai 
[miesiąc] 


sj strneki Losy po 50 et kozie 
cimma WJSTAM 25 €D.4D © ©D Cim. 


Losy po 50 ct polecają: M. Jonasz, August Schellenberg, Kita 
a 


VERITABLE BENEDICTINE. 


PRAWDZIWY LIKIERY BENEDICTINE 


Opactwa Fecamp we Franoji 


wytwornego smaku, wzmacniające, pomagający trawienin 
ka ebudzający Śri BAPY 


jeden z najlepszych Likierów. 6 


Wymagać, aby etykieta BFA M 
kwadratowa znajdowała F egrarid) oera 
się na spodzie butelki z za nn EDO 
własnoręcznym podpisem 
głównie dyrygującego opatrzony. 


Skład główny w FECAMP we Franeji, Agencja główna w Paryżu, 
Boulevard Hausman 76. „Prawdziwy likier Benedietine*, znajduje się 
w składach następujących domów, które się zobowiązały nie sprzedawać 
słszerstw i naśladownictw tego wybornego 1 ikieru Benedietiue. 


lostać można we Lwowie w cukierni pp. Hausera i Bienieckiego 


Na Jesień !!! 
Pończochy, skarpetki 


systemu Jigera 
ardze moene nie szyte, para od 20 ot. 


1 Stoff, Jakób Stroh, Sokal i Lilien, A. Ch. 
Werfel, Schellenberg i Kreyser. 2033 1— 30 
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BIELIZNA DLA PANÓW Ó 
jak: Koszule, kalesony, skarpetki i chustki, 


Krawaty najnowsza 
najlepszej jakości, w wielkim wyborze i po cenach przystępnych 


oleca f 

MAGAZYN A LA VILLE DE PARIS X 
Lwów, plac Halicki 3. 

Gabryel Stark. 


„OOODOCOCOCKEOOCOCOCOOCKY 


MAKS MUHLFELD 
Lwów, Rynek 39. 1-3 


HEMOROIDY 


leczą się radykalnie 


bel w Paryżu, 45 lat powodzenia. 


iśniewskiego 
2 1— 


i Redyka. 


R" pocztą franco 
A'|ą kilo netto pod gwarane. 


Nlępary sęk obranej, nlios Karola Lndwika l. 11; O. Kostseka przedtem M. Kostecki, ulica `$] —_— ——— 
Afryk. Mooca perł.. . . zt. 5” Kerola Ludwika, 
Kuba oś silna. >. p are noaa e 

ota jawa, żółtawa . . ’ Dra == a x á . 
Ceylon modra f.. . . . n 155 pz cr Handel herbaty chińsko -rosyjskiej 
Perłówka najlep: za 


Arab. Mocoa aroma’. . . 
Kawior, Konserwy najtaniej. 
Herbata najtańsza do najlepszych 
sort. 188 
Ettinger © Comp. Hamburg. 


E 


E) we Lwowie, plac Marjacki 10, 
4 poleca poleca rajlepsze gatunki 
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